
Dnia 21 bm. wieczorem powróciła z Moskwy polska 
delegacja partyjno-rządowa. Na zdjęciu: powitanie de­
legacji na Dworcu Głównym w Warszawie.

CAF — fot. Wdowiński

Rozmowa Chruszczowa

Wicepremier i min. spraw zagr. NRD 
DR LOTHAR BOLZ

z wizytę w Warszawie
WARSZAWA (PAP)
Rano 22 bm. przybył do Warszawy na zaprosze­

nie ministra spraw zagranicznych — Adama Rapackiego 
wicepremier i minister spraw zagranicznych NRD dr Lothar 
Bolz celem przeprowadzenia rozmów w sprawach interesu­
jących oba państwa.

Wicepremierowi Bolzowi to 
warzyszą: zastępca ministra 
spraw zagranicznych S. 
Schwab, dyrektorzy departa­
mentów MSZ W. Mteissner i 
W. Beling, naczelnik wydziału 
w MSZ dr S. Bock, kierownik 
sekretariatu ministra spraw 
zagranicznych E. Moldt i kie- 
rownik referatu polskiego 
MSZ R. Wenk. Wśród osób to 
warzyszących wicepremierowi 
Bolzowi znajduje się również 
ambasador NRD w Polsce J. 
Hegen.

Na Dworcu Głównym w 
Warszawie gości witali mini­
ster spraw zagranicznych PRL 
A. Rapacki, członkowie kole­
gium i wyżsi urzędnicy MSZ.

Obecni byli również szefo­
wie i członkowie szeregu am­
basad akredytowani w Polsce.

22 bm. dr Lotliar Bolz zło­
żył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Adamowi Ra­
packiemu.

W tym samym dniu wicepre 
Wier Bolz był przyjęty przez 
premiera Józefa Cyrankiewi­
cza. Wicepremierowi Bolzowi 
towarzyszyli zastępca ministra 
spraw zagranicznych — S. 

.

Spotkanie
Menauer - Olienhauer

BONN (PAP)
Po raz pierwszy od dwóch i 

spotkanie 
Więdzy kanclerzem Adenaue- 

a przywódcą SPD Ollen- 
auerem. Po rozmowach nie 

ogłoszono żadnego komunika- 
’■>. Jak wynika z oświadczenia 
uuenhauera, dotyczyły one 

po^tyki zagranicznej

Pskowa donosi, że 
na„, auer Przełożył Ade- 

a erowi przed rozmowami 
memorandum SPD, wźywają- 
kon^d-. doński do poparcia 

epcji utworzenia w Euro- 
strefy wolnej od broni ato- 

sie °r-az Prze<ńwstawienie 
do wyposażenia 

broń eswehry w tego rodzaju

Ponad 8 min. zł

Kon?U^ (PAP)
go działalności Toruńskie- 
^emv^noczenia Budownictwa 
straty i 1 Drobnego wykazała 
złotych ',ynosz^ce ponad 8 min. 
strat bviKZyCZyną tak wysokich 
hej, Co rak kontroli wewnętrz- 
^^któryoh1310 Wykorzystanę przez 
^nta^n P^cowników Zjedno- 

SPrawey naduzyć-
w ręce 2 paduzyć oddani zostali 

Prokuratora.

Schwab i ambasador NRD w 
Polsce — J. Hegen.

Ze strony polskiej w czasie 
wizyty obecni byli: minister 
spraw zagranicznych — A. Ra 
packi i dyrektor generalny 
MSZ — amb. M. Wierna.

Komisja Sejma postuluje:
Szkolnictwu podstawowemu - 

nowe izby lekcyjne 
nauczycielom — mieszkania

Jak donosi PAP, stan i po­
trzeby szkolnictwa podstawo­
wego były przedmiotem obrad

jubileusz „Gazety
Chłopskiej^

Rok upłynął od dnia, kie 
dy Wojewódzki Komitet > 
ZSL w Poznaniu powołał 
do życia „Gazetę Chłop- ; 
ską“.

Z łamów gazety przema­
wiają do ludności wiejskiej 
działacze ZSL z Poznania, 
Wrocławia, Zielonej Góry, 1 
Szczecina, Koszalina, Gdań 
ska i Bydgoszczy, wypowia ; 
dają się szeregowi członko- ; 
wie organizacji i chłopi bez ; 
partyjni. ' t

Składając kolegom z „Ga 
zety Chłopskiej" z okazji 
skromnego jubileuszu ser­
deczne gratulacje wyraża- > 
my równocześnie życzenie, < 
aby redagowane przez nich ) 
pismo jak najlepiej speł- i 
niało swe zadanie. )

Nie ma się 
czym chwalić•••

NOWY JORK (PAP)
Trzy spośród sześciu pocisków 

rakietowych, jakie zademonstrowa 
no nam podczas specjalnych po­
kazów dla grupy senatorów, cał­
kowicie zawiodły — oświadczył 
wiceprzewodniczący kongresu ame 
rykańskiego do spraw energii a- 
tomowej, senator Anderson, demo 
krata ze stanu New MeKico.

Senator amerykański oświadczył, 
że pocisk typu „Sergeant" nie 
chciał lecieć, „Dart" nie wystar­
tował, a „Hawk“ wcale nie za­
palił.

Nie ma się czym chwalić — po­
wiedział na zakończenie Ander­
son — jeśli posiada się pociski o 
zasięgu 75 do 150 km, gdy tymcza­
sem Rosjanie mają pociski średnie 
go zasięgu — około 2.250 km, a o- 
statnio wiele mówią o międzykon 
tynentalnych pociskach balistycz­
nych o zasięgu około 7.500 km.
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Pokój światu I
Manifest pokoju 

partii komunistycznych i robotniczych

Do wszystkich ludzi świata
Delegacje partii korannistycznych i robotniczych, które nczest-

niczyły w uroczystościach z okazji 40 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej, postanowiły skorzystać z po­
bytu w Moskwie dla przyjaznego spotkania i omówienia problemów 
interesujących wszystkie partie.

W dniach od 16 do 19 listopada 
odbyła się w Moskwie narada, w 
której wzięli udział przedstawi­
ciele: Albańskiej Partii Pracy,
Algierskiej Partii Komunistycznej,
Komunistycznej 
Komunistycznej 
Komunistycznej 
Komunistycznej

Partii Argentyny,
Partii Australii,
Partii Austrii,

Partii Belgii, Ko­
munistycznej Partii Boliwii, Ko­
munistycznej Partii Brazylii, Buł­
garskiej Partii Komunistycznej, 
Komunistycznej Partii Cejlonu, 
Komunistycznej Partii Chile, Ko­
munistycznej Partii Chin, Partii 
Ludowa Awangarda Costa Riki, Ko 
munistycznej Partii Czechosłowa­
cji, Komunistycznej Partii Danii, 
Ludowo-Socjalistycznej Partii Re­
publiki Dominikańskiej, Komuni­
stycznej Partii Ekwadoru, Komu­
nistycznej Partii Finlandii, Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej, 
Komunistycznej Partii Grecji, 
Gwatemalskiej Partii Pracy, Ko­
munistycznej Partii Hiszpanii, Ko­
munistycznej Partii Holandii, Ko­
munistycznej Partii Hondurasu,

sejmowej Komisji Oświaty i 
Nauki, w których uczestniczył 
minister oświaty Władysław 
Bieńkowski.

Z referatu dyrektora gene­
ralnego Ministerstwa Oświaty 
— Franciszka Bieleckiego — 
o obecnym stanie szkolnictwa 
podstawowego wynika, że u- 
jemnie na szkolnictwie odbiła 
się redukcja wydatków na o- 
światę. Stan izb lekcyjnych 
nie nadąża za wzrostem licz­
by uczniów. Podczas gdy w 
roku szkolnym 1956/57 liczba 
uczniów wynosiła 3,7 min, to 
liczba izb lekcyjnych wynosi­
ła tył ko 96,3 tys.

Koreferat wygłosił poseł 
Franciszek Wasążnik. Stwier­
dził on, że konieczne jest po­
ważne zwiększenie ilości izb 
budowanych dla szkolnictwa 
podstawowego i — w związku 
z ucieczką od zawodu nauczy­
cielskiego — poprawienie wa­
runków mieszkaniowych nau­
czycieli. Sprawą tą winny za­
interesować się bardziej rady 
narodowe, a przede wszyst­
kim dopilnować przestrzega­
nia przepisów o przydziale 
mieszkań dla nauczycieli. Po­
stulował on również powoła­
nie państwowej rady wycho­
wania jako, organu opiniodaw 
czego i doradczego w dziedzi­
nie oświaty i kultury.

Poseł Marian Lityński zgło­
sił w dyskusji wniosek, aby 
rozważyć projekt powołania 
przedsiębiorstwa budowy 
szkół, utworzenia spółdzielni, 
produkującej prefabrykaty 
dla potrzeb szkolnictwa oraz 
przedsiębiorstwa pomocy nau­
kowej.

Dla opracowania zgłoszo­
nych w dyskusji wniosków po 
wołano podkomisję, w skład 
której weszli m. in. dyr. Bie­
lecki oraz przedstawiciel za­
rządu głównego ZNP. (V)

Walk'
w Kartka ft'sznaśsksm

Opublikowany w Madrycie ofi­
cjalny komunikat wojskowy dono­
si o walkach między oddziałami 
hiszpańskimi a nacjonalistami 
marokańskimi w Rio de Oro (hisz­
pańska część Maroka). (PAP)

Komunistycznej Partii Indii, Ko­
munistycznej Partii Indonezji, Ko­
munistycznej Partii Iraku, Komu­
nistycznej Partii Izraela, Komuni­
stycznej Partii Japonii, Komuni­
stycznej Partii Jordanii, Związku 
Komunistów Jugosławii, Postępo­
wej Robotniczej Partii Ka­
nady, Komunistycznej Partii Ko­
lumbii, Koreańskiej Partii Pracy,

MAKARIOS WIERZY 
W LABOURZYSTÓW

Bawiący w USA arcybiskup Ma- 
karios oświadczył w wywiadzie 
prasowym, iż popiera koncepcję 
przeprowadzenia na Cyprze plebi­
scytu pod kontrolą ONZ, by dać 
możność Cypryjczykom wyrażenia 
swej woli. Dodał on, iż wierzy, że 
przyszły brytyjski rząd labourzy- 
stowski zapewni Cyprowi niepod­
ległość.

BONN GOTÓW
DO ZBROJEŃ ATOMOWYCH

Rząd Adenauera gotów jest wy­
konać zobowiązanie wobec NATO 
do wyposażenia Bundeswehry w 
broń atomową — oświadczył w 
czwartek deputowany z ramienia 
CSU i wiceprezydent Bundestagu 
— Jaeger — przemawiając pod­
czas dyskusji radiowej w Hesji.

ZNÓW DWA WYROKI ŚMIERCI
Piąty w tym roku proces o nad­

użycia w Sofii zakończył się dwo­
ma wyrokami śmierci. 15 osób 
skazano na kary więzienia od lat 
3—15.

Bitwa o Anglię 
na ekranie

Bohaterskie i bardzo często tra­
giczne dzieje polskich lotników w 
walce o Anglię w 1940 roku zna­
lazły wreszcie swój wyraz w kine­
matografii polskiej. Dowodem te­
go będzie nowy polski film pt. 
„Historia jednego myśliwca**, zre­
alizowany na podstawie scenariu­
sza znanego lotnika płk. Skalskie­
go, reżysera filmowego — Huber­
ta Drapelli i Jacka Weyrocha.

Akcja filmu toczy się przed 17 
laty na jednym z wojskowych lot­
nisk angielskich oraz częściowo 
w okupowanej Francji.

Wg informacji PAP, twórcy fil­
mu korzystali z pomocy dowódz­
twa wojsk lotniczych i dowódz­
twa marynarki wojennej oraz am­
basady brytyjskiej w Warszawie, 
która dostarczyła wiele cennego 
materiału dokumentamego.

Zdjęcia plenerowe do filmu „Hi­
storia jednego myśliwca** nakręca­
no na lotnisku Lublinek pod Ło­
dzią oraz w Międzyzdrojach. (V)

Ludowo-Socjalistycznej Partii Ku­
by, Komunistycznej Partii Luksem 
burga, Komunistycznej Partii Ma- 
lajów, Marokańskiej Partii Komu­
nistycznej, Komunistycznej Partii 
Meksyku, Mongolskiej Partii Lu­
dowo-Rewolucyjnej, Komunistycz­
nej Partii Niemiec, Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności, 
Komunistycznej Partii Norwegii, 
Komunistycznej Partii Nowej Ze­
landii, Ludowtej Partii Panamy, 
Komunistycznej Partii Paragwaju, 
Komunistycznej Partii Peru, Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Portugalskiej Partii Komu­
nistycznej, Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej, Komunistycznej Partii 
San Marino, Komunistycznej Par­
tii Syjamu, Komunistycznej Partii
Syrii i Libanu, 
Partii Pracy, 
Partii Szwecji, 
Partii Tunisu, 
Partii Turcji, 
Partii Urugwaju, 
Partii Wenezueli, 
cjalistycznej Par

Szwajcarskiej 
Komunistycznej 
Komunistycznej 
Komunistycznej 
Komunistycznej 
Komunistycznej 
Węgierskiej So- 
tii Robotniczej,

Komunistycznej Partii Wielkiej 
Brytanii, Wietnamskiej Partii Pra 
cujących, Włoskiej Partii Komu­
nistycznej. Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Uczestnicy narady dokonali wy­
mian}' poglądów na aktualne pro­
blemy obecnej sytuacji między­
narodowej.

Przedstawiciele partii komuni­
stycznych i robotniczych postano­
wili wystosować do robotników 1 
chłopów wszystkich krajów, do

(Dokończenie na str. 2)

„Kombinat kędzierzyński 
jest dziełem polskiej myśli na­
ukowej i polskich robotni­
ków”, powiedział na konferen 
cji prasowej w Kędzierzynie 
wiceminister przemysłu che­
micznego A. Kowalski. Z wy­
jątkiem urządzeń dla fabryki 
„Azot 2” i poszczególnych a- 
gregatów sprowadzonych bądź 
to z ZSRR lub innych krajów 
demokracji ludowej, przytła­
czająca część urządzeń pocho­
dzi z produkcji krajowej. W 
intensyfikacji produkcji, w o- 
pracowaniu nowych metod wy 
twarzania różnych produktów
IIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIMII^

Z POBYTU PROFESORA 
OSKARA LANGE 
W JUGOSŁAWII 

Zastępca przewodniczącego Ra 
dy Państwa i przewodniczący 
Rady Ekonomicznej przy Ra­
dzie Ministrów PRL prof. dr 
Oskar Lange po odczycie wy­
głoszonym w jugosłowiańskim 
Instytucie Międzynarodowej 
Gospodarki i Polityki w Bel­
gradzie, rozmawia z dyrekto­
rem Instytutu Vlajko Bego- 

picem.
Fot. — CAF

Kędzierzyn 
zwraca dług społeczeństwu

z dziennikarzami

amerykańskimi
MOSKWA (PAP)
Przebywający w Moskwie 

naczelny redaktor i właściciel 
trustu prasowego ^Hearst 
Newspapers“ oraz właściciel 
agencji informacyjnej „Inter­
national News Service“ W. R. 
Hearst junior zwrócił się do 
pierwszego sekretarza - KC 
KPZR N. S. Chruszczowa z 
prośbą o rozmowę.

W dniu 28 listopada N. S. 
Chruszczów przyjął W. R- 
Hearsta i towarzyszących mu 
dziennikarzy amerykańskich 
F. Connifa i R. Conseedina i 
odbył z nimi rozmowę.

Przy rozmowie obecny był 
szef wydziału prasowego ra­
dzieckiego MSZ L. F. Hjiczow.

Ponad 100 tys. 
bel bawełny
nadeszło z USA

GDYNIA (PAP)
Ostatnio zawinęły z baweł­

ną ze Stanów Zjednoczonych
sta tki: „Okrzeja“, „Velma IA- 

I kes“, ,.Kapitan Kosko“, „Ja­
mes Mc Key“ i inne. W bież, 
roku przywieziono ogółem do 
portów Gdyni, Gdańska i 
Szczecina 27 tys. ton baweł­
ny, tj. ponad 112 tys. bel 
(1 bela = 240 kg).

Przed wyborami
do rad narodowych

WARSZAWA (PAP)
W toku przygotowań do wy- 

borów do rad narodowych 
przystąpiono obecnie w wielu 
wojewódiztwach do ustalania 
liczby radnych dla poszczegól­
nych rad oraz opracowywania 
projektów podziału na okręgi 
i obwody wyborcze. Komitety 
Frontu Jedności Narodu or­
ganizują zebrania, na których 
społeczeństwo zapoznawane 
jest z nową ordynacją wybor­
czą.

w wielu dziedzinach uzyskano 
efekty równorzędne z wynika­
mi czołowych zakładów Euro­
py a nawet często przewyższa­
jąc je. Kombinat kędzierzyń­
ski daje obecnie wyłącznie pro 
dukcję na cele pokojowe. Jego 
budowa rozwiązuje szereg do­
niosłych problemów o znacze­
niu ogólnogospodarczym, a 
równocześnie daje warsztat 
pracy dla 10 tysięcy pracowni­
ków. W bieżącym roku kombi­
nat da produkcję wartości 716 
min. zł.

Kędzierzyński kombinat 
przyczyni się w decydującym 
stopniu do rozwoju polskiej 
chemii organicznej, której za­
daniem jest zaopatrywanie 
społeczeństwa w takie produk 
ty jak: tworzywa sztuczne, 
włókna syntetyczne, szlachet­
ne środki piorące, nowe farma 
ceutyki i wiele innych. Tem­
po rozwoju tej produkcji ilu­
struje fakt, iż np. już w roku 
1960 kędzierzyńska produkcja 
melaminy, mocznika i bezwod 
nika ftalowego, szczególnie 
cennych produktów, pokryje 
całkowicie potrzeby krajowe.

(wg PAP-O)

350-lecie
Polonii amerykańskiej

Jak informuje Polska Agen­
cja Prasowa, Polonia amery­
kańska rozpoczęła już przygo­
towania do obchodu 350 rocz­
nicy wylądowania pierwszych 
Polaków na ziemi amerykań­
skiej, przypadającej 1 * paź- 
dziemika 1958 roku. Uroczy­
stości jubileuszowe roapoczną 
się w poszczególnych stanach 
AP w styczniu przyszłego ro­
ku, a zakończane zostaną 1 paź­
dziernika olbrzymią manifesta­
cją w Jamestown w stanie 
Wirginia, gdzie wylądowali 
pierwsi Polacy.

(V)



Do wszystkich lodzi świata Szukanie serca
(Dokończenie ze str. 1) 

mężczyzn i kobiet całego świata, 
do wszystkich ludzi dobrej woli 
manifest pokoju.

Narada odbyła się w atmosferze 
ścisłej współpracy i serdeczności, 
charakterystycznej dla stosunków 
między bratnimi partiami związa­
nymi jednością ideologii marksi­
stowsko-leninowskiej i zasadami 
inte r miej onaiizrnu proletariacki e- 
go.

ROBOTNICY I CHŁOPI! 
PRACOWNICY NAUKI, TE­
CHNIKI, KULTURY! LU­
DZIE DOBREJ WOLI WSZY 
STKICH KRAJÓW!

My, przedstawiciele partii 
komunistycznych i robotni­
czych różnych krajów, zebra­
ni w Moskwie w celu uczcze­
nia 40 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej — apelujemy do 
was, do waszego rozumu, do 
waszych serc.

Wszyscy jeszcze mamy w pa 
mięci okrucieństwa i cierpie­
nia drugiej wojny światowej. 
Krwawe jej ślady nie zostały 
jeszcze całkowicie zatarte, a 
już groźne widmo nowej, po 
stokroć bardziej niszczyciel­
skiej wojny, unosi się nad da­
chami spokojnych miast i wsi. 
Nie ma dzisiaj na świecie kra 
ju, w którym by groźba no­
wej wojny nie wdzierała się 
nieustannie do ognisk domo­
wych, nie mąciła radości ży­
cia, nie narzucała pełnych nie 
pokoju pytań:

Co będzie jutro, za miesiąc, 
za rok? Czy w ogniu wojny 
mają znów spłonąć nasze do­
my, a niszczące wszystko bom 
by atomowe i wodorowe mają 
zadać gwałtowną śmierć nam 
i naszym dzieciom?

Narody zdobyły już gorzkie 
doświadczenia w czasie dwóch 
wojen światowych. Prości lu­
dzie, którzy ponoszą najcięż­
sze ofiary w wojennej zawie­
rusze, wiedzą, że każda na­
stępna wojna niesie z sobą 
coraz cięższe cierpienia, że ni­
szczy coraz większą liczbę kra 
jów, zabija coraz więcej lu­
dzi, pozostawia Po sobie co­
raz groźniejsze i bardziej dłu­
gotrwale następstwa.

Pierwsza wojna światowa, 
wywołana przez wielkie mo­
carstwa imperialistyczne, roz 
pętana przez militaryzm nie­
miecki, pochłonęła 10 milio­
nów istnień ludzkich. Dzie­
siątkom milionów zrujnowała 
zdrowie, przyniosła kalectwo, 
całym narodom kazała cier­
pieć głód i nędzę.

Druga wojna światowa, któ 
rej głównym inicjatorem był 
faszyzm-niemiecki, sprawiła, 
że w odmęt wojny wciągnięte 
zostały nie tylko olbrzymie 
armie, nie tylko wojenne fron 
ty. Bomby lotnicze burzyły 
otwarte miasta, zabijały tysią 
ce i setki tysięcy spokojnej 
ludności cywilnej, a w katow­
niach obozów hitlerowskich, w 
komorach gazowych ginęły mi 
liany mężczyzn, kobiet i dzie­
ci. Ogromne środki material­
ne, za które można byłoby 
wznieść tysiące kwitnących 
miast, nakarmić i odziać całe 
narody, posłużyły dziełu zni- 
szczenia, dziełu śmierci. Po­
nad 30 milionów istnień ludz­
kich, nie licząc milionów ran­
nych i kalek, pochłonęła dru­
ga wojna światowa, pod ko­
niec której spadły na otwarte 
miasta japońskie dwie pierw­
sze bomby atomowe — wido­
ma groźba ustokrotnionego lu 
dobójstwa w przyszłości.

Nie trzeba wiedzy uczonego 
ani wyobraźni poety, by 
stwierdzić, że następna wojna 
— jeśli narody do niej dopu­
szczą — prześcignie wszystko, 
czego ludzkość dotychczas do­
znała, Mieszkańcy Europy i 
Ameryki, Azji, Afryki i Au­
stralii wiedzą, że człowiek wy 
zwolił tak ogromne siły przy­
rody i posiadł tak potężne 
środki, iż ich niszczycielskie 
działanie może dosięgnąć każ­
dego punktu kuli ziemskiej. 
Nie będzie w nowej wojnie 
takiego miejsca, gdzie czło­
wiek mógłby bezpiecznie 
schronić głowę. Płomień woj­
ny atomowo-wodorowej i ra­
kietowej ogarnąłby wszystkie 
narody i zagroziłby niezliczo-r 
nymi nieszczęściami wieh> po­
koleniom.

Prości ludzie na całym świe 
de, niezależnie od narodowo­
ści i poglądów politycznych, 
od wiary i koloru skóry, chcą 
żyć w spokoju. Prości ludzie 
na całym świecie pytają:
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Czy człowiek, którego zwy­
cięski rozum wydziera przyro­
dzie wszystkie jej tajemnice i 
coraz bardziej nad nią panuje, 
czy człowiek, który dzięki wy­
strzeleniu radzieckich sztucz­
nych księżyców ziemi może 
wkrótce dosięgnąć gwiazd, czy 
człowiek nie potrafi uniknąć 
wojny i nie dopuścić do samo­
unicestwienia?

My, przedstawiciele partii 
komunistycznych i robotni­
czych, z pełnym poczuciem od 
powiedzialności za losy na­
rodów oświadczamy:

Wojna nie jest nieuniknio­
na, do wojny można nie dopu­
ścić, pokój można obronić i 
utrwalić.

Zebraliśmy się w stolicy 
kraju, który przed 40 laty 
otworzył nową erę w dziejach 
ludzkości. W roku 1917 na zie 
mi rosyjskiej zwyciężyła po 
raz pierwszy w historii rewo­
lucja socjalistyczna. Lud pra 
cujący ujął władzę w swe rę­
ce i wytknął sobie jako cel 
zniesienie wszelkich form uci 
sku i wyzysku człowieka 
przez człowieka. Robotnicy i 
chłopi Rosji pod kierownic­
twem partii Lenina wypisali 
na swoich sztandarach hasło 
pokoju i zawsze pozostawali 
mu wierni. Kraj Rad w cią­
gu 40 lat swego istnienia to­
rował wszystkim narodom 
drogę do pokoju, dążył — 
wbrew piętrzonym przez im­
perialistów przeszkodom — do 
pokojowej współpracy z in­
nymi krajami, niezależnie od 
ich ustroTU społecznego.

Robotnicy krajów kapita­
listycznych w imię swoich ży­
wotnych interesów brali czyn­
ny udział w tej walce o po­
kój. Popierali tę szlachetną 
sprawę postępowi ludzie na 
całym świecie.

Jednakże siły pokoju nie 
zdołały uchronić ludzkości 
przed nową katastrofą, przed 
drugą wojną światową, zbyt 
nieliczne były te siły, a Zwią­
zek Radziecki był wówczas je 
dynym krajem, który kon­
sekwentnie walczył o zacho­
wanie pokoju.

Dziś my, komuniści, mówi­
my, że obecnie można nie do­
puścić d© wojny. Można za­
chować pokój. Mówimy to z 
najgłębszym przekonaniem, tn 
na jest bowiem teraz sytuacja 
na świecie, inny jest układ sił.

Kraj Rad, zrodzony z Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej, nie jest 
już osamotniony ani izolowa­
ny. Po zwycięstwie nad fa­
szyzmem powstał wielki, li­
czący prawie miliard ludzi, 
świat socjalizmu. W dążeniu 
do pokoju i współpracy mię­
dzynarodowej, do pokojowego 
współistnienia różnych syste­
mów społecznych kroczy ra­
mię w ramię ze Związkiem 
Radzieckim drugie wielkie 
mocarstwo socjalistyczne •— 
Chiny Ludowe. O te same po­
kojowe cele walczą europej­
skie i azjatyckie kraje demo­
kracji ludowej.

Niebywały rozwój przemy­
słu, nauki i techniki w Związ 
ku Radzieckim i w innych kra 
jach socjalistycznych służy 
sprawie pokoju, jest potężnym 
hamulcem w rozpętywaniu 
wojny. Na arenie światowej 
pojawiła się jeszcze jedna no 
wa siła: roźbudzone .przez Re­
wolucję Październikową naro­
dy kolonialne, które już zrzu 
ciły lub zrzucają pęta od­
wiecznej zależności i które 
chcą żyć w pokoju nie dopu­
szczając do ingerencji sił im- 
perialistycanych w swe spra­
wy wewnętrzne. Aby położyć 
kres zacofaniu i nędzy, pro­
wadzą one politykę pokoju i 
neutralności, politykę znanych 
,pięciu zasad” — wzajemnego 
poszanowania integralności te 
rytorlalnej i suwerenności, nie 
agresji, wzajemnego nie inge­
rowania w swe sprawy we­
wnętrzne, równości i wzajem­
nych korzyści, pokojowego 
współistnienia.

Nie tylko narody krajów so 
cjalistycznych, nie tylko naro­
dy Wschodu nie chcą wojny. 
Wojny nienawidzą również 
narody kapitalistycznych kra­
jów Zachodu które dwukrot­
nie doświadczyły jej na so­
bie.

Olbrzymie są siły pokoju. 
Mogą one nie dopuścić do 
wojny, zachować pokój. Lecz 
my, komuniści, uważamy za 
swój obowiązek przestrzec 
wszystkich ludzi na świecie, 
że niebezpieczeństw'© potwor­
nej wojny ludobójczej nie mi­
nęło.

Skąd pochodzi groźba dla 
‘ sprawy pokoju i bezpieczeń­

stwa narodów? W wojnie za­
interesowane są, o wojnie ma 
rzą monopole kapitalistyczne- 
które wzbogaciły się niebywa­
le na dwóch wojnach świato­
wych, na trwającym dziś wy­
ścigu zbrojeń. Wyścig zbrojeń 
przynosząc olbrzymie zyski 
monopolom pada coraz cięż­
szym brzemieniem na barki iu 
dzi pracy, poważnie pogarsza 
ryluację gospodarczą krajów. 
Pod presją monopoli kapitali­
stycznych, zwłaszcza amery­
kańskich, koła rządzące nie­
których krajów kapitalistycz­
nych odrzucają propozycje w 
sprawie rozbrojenia, zakazu 
broni jądrowej oraz innych 
kroków zmierzających do za­
pobieżenia nowej wojnie. Mi­
łujące pokój kraje zgłosiły w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych niemało k^nstruktyw 
nych propozycji, których przy 
jęcie utrwaliłoby pokój i osła­
biłoby niebezpieczeństwo no­
wej wojny. Nikt nie może za­
przeczyć, że przedstawione w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych propozycje w sprawie 
zaprzestania wyścigu zbrojeń 
i usunięcia niebezpieczeństwa 
wojny atomowej, w sprawce 
pokojowego współistnienia 
państw, rozwoju między nimi 
współpracy ekonomicznej, któ 
ra jest decydującym czynn:- 
kiem stworzenia niezbędnego 
zaufania między państwami, 
odpowiadają żywotnym inte­
resom wszystkich narodów. 
Od uregulowania tych zagad­
nień w dużym stopniu zależne 
są losy świata, losy przyszłych 
pokoleń. Propozycje te napo­
tykają czynny opór tylko ze 
strony tych, którzy są zain­
teresowani w utrzymaniu na­
pięcia międzynarodowego.

Tysiące gazet i rozgłośni ra- 
diowych dzień w dzień mówią 
narodom USA. Anglii. Fran­
cji, Wioch j innych krajów 
Kapitalistycznych, że ' ,-komu­
nizm światowy” rzekomo za­
graża ich wolności, ich sposo­
bowi życia, ich spokojnemu 
bytowi. Jednakże ani w par­
tiach komunistycznych, ani w 
jakimkolwiek kraju socjali­
stycznym nie istnieją moty­
wy. które by skłaniały do roz­
pętania wojny i do napaści 
zbrojnej na inne kraje w ce­
lu zagarnięcia cudzej ziemi. 
Związek Radziecki, Chiny Lu 
dowe same posiadają rozległe 
obszary j niezliczone bogac­
twa naturalne. W żadnym kra 
iu socjalistycznym nie ma klas 
lub warstw społecznych za­
interesowanych w wojnie. 
Władzę sprawują tu robotni­
cy i chłopi, którzy ponosili 
najcięższe ofiary we wszyst­
kich wojnach. Czyż mogą oni 
chcieć nowej wojny? Celem 
komunistów jest zbudowanie 
społeczeństwa, w którym za­
pewniony będzie powszechny 
dobrobyt, rozkwit wszystkich 
narodów- wieczny pokój mię­
dzy narodami.

Kraje socjalistyczne potrze­
bują trwałego pokoju, aby 
zbudować takie społeczeństwo. 
Dlatego też nie ma bardziej 
konsekwentnych wrogów woj 
ny, bardziej wytrwałych bo­
jowników o pokój niż komu­
niści!

Kraje socjalistyczne nie 
chcą żadnemu narodowi na­
rzucić siłą swego systemu spo 
łecznego i politycznego. Są 
one niezłomnie przekonane, że 
zwycięstwo socjalizmu jest 
nieuchronne, lecz wiedzą 
również, że socjalizmu nie 
można narzucić z zewnątrz, że 
powinien on być przede wszy­
stkim rezultatem wewnętrz­
nej walki klasy robotniczej i 
wszystkich sił postępu w każ­
dym kraju. Dlatego też kraje 
socjalistyczne dalekie są od 
tego, by wtrącać się do we­
wnętrznych stosunków innych 
krajów, lecz nie zezwala ią 
również na to, aby inne kraje 
wtrącały się do ich spraw we 
węętrznych. Dlatego twierdze 
nia, że kraje socjalistyczne za­
grażają pokojowi, gdyż chcą 
rzekomo przemocą narzucić 
innym swój system, są po pro 
stu próbą oszukania miłują­
cych pokój ludzi.

Pokój może być zachowany 
Jedynie pod warunkiem, że 
wszyscy, którym droga jest 
sprawa jtokoju, zjednoczą swe 
wysiłki, zaostrzą czujność wo­
bec knowań podżegaczy wo­
jennych. uświadomią sobie w 
całej pełnb że ich świętym 
obowiązkiem jeat wzmożenie 
walki w obronie pokoju, który 
jest zagrożony. Mając na 
względzie dobro mas ludo­
wych na całym świecie, dą­
żąc do postępu i jasnej przy­
szłości wszystkich narodów, 
zwracanty się;

DO MĘŻCZYZN I KOBIET. 
DO ROBOTNIKÓW I CHŁO­
PÓW, DO LUDZI NAUKI I 
SZTUKI, DO NAUCZYCIELI! 
I URZĘDNIKÓW. DO MŁO­
DZIEŻY, DO RZEMIEŚLNI­
KÓW. KUPCÓW I PRZEMY­
SŁOWCÓW- DO SOCJALI­
STÓW, DEMOKRATÓW I LI­
BERAŁÓW, DO WSZYST­
KICH LUDZI. NIEZALEŻNIE 
OD ICH POGLĄDÓW’ POLI­
TYCZNYCH I RELIGIJ­
NYCH. DO WSZYSTKICH 
KTÓRZY KOCHAJA SWOJA 
OJCZYZNĘ. DO WSZYST­
KICH. KTÓRZY NIE CHCA 
WOJNY, DO WSZYSTKICH 
LUDZI DOBREJ WOLI NA 
Swifcie.

Apelujemy do was wszyst­
kich:

Żądajcie zaprzestania wy­
ścigu zbroicń- który z każ­
dym dniem potęguje groźbę 
wojny i który wy. ludzie pra­
cy. odczuwacie najdotkliwiej;

Żądajcie zakazu produkcji 
i stosowania broni atomowej i 
wodorowej, a jako pierwszego 
kroku — żądajcie natychmia­
stowego zaprzestania doświad­
czeń z tą bronią;

Żądajcie, aby położono kres 
poU^yco bloków wojennych i 
zakładania baz militarnych w 
obcych krajach;

Żądajcie, aby nie uzbrajano 
na nowo w samym sercu Eu­
ropy militarystów niemiec­
kich — głównych sprawców 
ostatniej wojny;

Żądajcie, zaprzestania kno­
wań i wojennvch prowokacji 
imperialistów na Bliskim i 
Środkowym Wschodzie;

Popierajcie politykę bez­
pieczeństwa zbiorowe?©, poli­
tykę pokojowego współistnie­
nia różnych systemów spo­
łecznych. politykę szerokiei 
współpracy gospodarczej i ku! 
tnralnej między narodami.

Zwracamy się do was wszy­
stkich z apelem:

Domagajcie się od swoich 
rządów, aby prowadziły w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych politykę pokoiu i 
przeciwstawiały się polityce 
zimnej wojny.

Zwracamy się do wszystkich 
ludzi dobrej woli na całym 
świecie:

organizujcie się i wał­
czcie o:

1) natychmiastowe zaprze­
stanie prób z bronią atomową 
i wodorową;

2) bezwzględny zakaz w naj 
krótszym terminie produkcji 
i stosowania tej broni.

My, komuniści, poświęciliś­
my swe życie sprawie socjali­
zmu, my, komuniści, wierzy­
my niezłomnie w zwycięstwo 
tej wielkiej sprawy, dlatego 
właśnie, że wierzymy w triumf 
naszych idei — idei Marksa i 
Lenina, idei internacjonaliz­
mu proletariackiego — chcemy 
pokoju i walczymy o pokój. 
Wojna jest naszym wrogiem.

Niechaj odtąd kraje o róż­
nych systemach społecznych 
współzawodniczą aiiędzy soną 
w rozwoju pokojowej nauki 
i pokojowej techniki. Niech 
udowadniają swą wyższość 
nie na polu bitwy, lecz we 
współzawodnictwie o postęp, 
o podniesienie stopy życiowej 
narodów.

Wyciągamy rękę do wszy­
stkich ludzi dobrej woli. Współ 
nymi siłami zrzućmy brzemię 
zbrojeń, które przygniata na­
rody. Uwolnijmy świat od 
groźby wojny, śmierci i za- 
glady. Przed nami jasna i 
szczęśliwa przyszłość ludzko­
ści kroczącej ku postępowi.

pokój Światu:

Niniejszy manifest uchwaliły de­
legacje komunistycznych i rohot- 
nicznych partii: Albanii, Algieru 
Argentyny, Australii, Austrii, Bel­
gii. Boliwii, Brazylii. Bułgarii, Cej 
łonu, Chile, Chin, Costa Rici, Cze­
chosłowacji, Danii, Republiki Dorni 
nikańskiej, Ekwadoru, Finlandii, 
Francji, Grecji, Gwatemali, Hi­
szpanii, Holandii, Hondurasu, 
Indii, Indonezji, Iraku, Izraela. 
Japonii, Jordanii. Jugosławii, Ka­
nady, Kolumbii, Korei, Kuńyj Lu­
ksemburga, Malajów. Maroka, Me 
ksyku, Mongolii, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Nie­
mieckiej Republiki Federalnej, 
Norwegii, Nowej Zelandii, Pana­
my, Paragwaju, Peru, Polski, Por­
tugalii, Rumunii, San Marino, Sy­
jamu, Syrii 1 Libanu, Szwajcarii, 
Szwecji, Tunisu, Turcji, Urugwa­
ju, Wenezueli, Węgier, Wielkiej 
Brytanii, Wietnamu. Włoch, Zwiaz 
ku Radzieckiego^

Piętrowe, a najwyżej dwu­
piętrowe domki ustawio 
ne w grzeczny czworobok ota­

czają rynek. Pośrodku króluje 
dostojnie Ratusz.' Zegar na 
wieży wskazuje godzinę dzie­
siątą. Snujący się gdzienie- 
gdzie sennie ludzie nie spie­
szą się. Bo i pc co? Ich wy­
miar czasu mieści się w jed­
nostajnej kapaninie dni. Nic 
się tu nie zmienia od wielu 
lat. Wprawdzie dawniej był 
burmistrz, a dziś jest prze­
wodniczący prezydium, było 
kilka sklepów prywatnych, 
dziś jest kilka GS-owskich, 
ale treść życia jest ta sama. 
Napęczniała nudą codzien­
ność. przerywana raz po "az 
ożenkiem, chrzcinami czy zgo­
nem.

Nasza mocno sfatygowana, 
poczciwa ,-Warszawa” wywo­
łuje na twarzach przechod­
niów widoczne zainteresowa­
nie. Ale tylko przez chwilę, w 
której ważą możliwości tak 
„luksusowej” wizyty. Pewnie 
jakaś kontrola GS-u, albo 
ktoś z KP partii. A może ze 
„starostwa”? Na tym kończą 
się widać możliwości ingeren­
cji w utarte koleiny życia 
miasteczka, bo tego, że jes­
teśmy z prasy nikt z miesz­
kańców Krobi jakoś nie od­
gadł.

Gospodarz miasta — prze­
wodniczący Prezydium MRN 
jest wyraźnie zdziwiony na­
szą wizytą. Miasteczko nie 
uprzemysłowione, dwa i pól 
tysiąca mieszkańców Zwy­
czajne. jak dziesiątki innych. 
Co tu może znaleźć dzienn:- 
karz?

Przecież nie powiem, że 
przyjechaliśmy na przykład... 
w poszukiwaniu serc ludz­
kich. Brzmiałobj' to patetycz­
nie i zbyt pretensjonalnie.

— Do redakcji przyszedł 
list — wyjaśniam. — Pisze go 
jakiś obiektywny obserwator 
z Poznania. Proszę, niech pan 
przeczyta. To właśnie powód 
naszego zjawienia się w Kro­
bi.

List jest skargą przeciwko 
miastu. Jest próbą ratowania 
człowieka zaszczutego plotka, 
płytkim osądem faktów, 
oszczerczą insynuacją.

Twarz czytającego nie wy­
raża żadnych uczuć.

— No tak — mótol. ■— Sa­
ma sobie winna. Po co się 
wiecznie wykłócała z mężem. 
To był dobry majster. Szkoda 
go. Na jakieś dwa miesiące 
przed tym wypadkiem mówił 
do mnie, że go w domu lek­
ceważą. To znaczy ona i dzie­
ci. A że pił? Możliwe, lecz 
myśmy go nigdy' pijanego me 
widzieli. Ludzie winują ją 
za tę śmierć i nie rna na to 
rady. Najlepiej zresztą poga­
dać o tym z sąsiadami. Ci wie 
dzą wszystko.

Sąsiedzi bliżsi i dalsi rze­
czywiście wiedzieli dużo, wię­
cej nawet niż Prokuratura 
Powiatowa. Ba, więcej niż naj 
bliższa rodzina tragicznie 
zmarłego mistrza malarskiego 
miasta Krobi.

— Od dwóch, trzech lat 
często się kłócili. Raz nawet 
powiedziała do niego «,żebyś 
zdechł”.

— Ten jego kompan cho­
dził nawet do nich wtedy, 
kiedy on byl w szpitalu. Nie 
wiadomo po co?

— Ona pali papierosy. Ro­
zumie pani!

— Śledztwo umorzyli, pew­
nie z litości nad dziećmi.

W skromnie umeblowanej 
izbie rozmawiam z czerstwo 
jeszcze wyglądającą staruszką 
— matką omotanej plotkami 
kobiety.

— Przez piętnaście lat 
żyli dobrze. Ostatnio było 
jednak ciężko, bo zięć przy­
zwyczaił się do wódki. I to 
nie żeby sobie popić raz w 
tygodniu^ i pójść spaź. ale sta­
le po tropili popijał — jak le­
karstwo. Ostatnio nawet tę 
niebieską. Tracił przez to ape­
tyt j chudł z dnia na dzień. 
Nie dziw, że córka wyzywała. 
Toć z pijakiem ciężko żyć.

Bardzo było ciężko. Syste­
matyczne zatruwanie organiz­
mu rodziło szereg urojeń i 
kompleksów. „Jestem już ni­
komu niepotrzebny, nie szanu­
jecie mnie” — powtarzał w 
kółko człowiek.

Głupstwo urastało do pro­
blemu. Nieopatrzne słowo po­
wiedziane w złości, stawało 
się przyczyną dalszego ciągu 
niekończących się kłótni. A 
tu trzeba prowadzić dom, na-

karmić czworo dzieci- młmo 
że pieniędzy na gospodarstwo 
jest coraz mniej.

— Mimo wszystko, tak bym 
chciała, żeby żył. Może by się 
z czasem oduczył pić? Mam 
wyrzuty sumienia, że się z 
nim kłóciłam. Trzeba by}0 
milczeć. Ale żeby mnie robić 
morderczynią? Tego nie znio­
sę. Chyba pójdę za nim.

Po wymizerowanej twarzy 
płyną bezgłośnie łzy. Duże 
oczy patrzą apatycznie. Ze 
szkoły wrócił właśnie śliczny 
— może ośmioletni chłopak. 
Kręci się po izbie, patrząc ża­
łośnie na plączącą matkę, któ­
ra go zupełnie nie dostrzega.

Jest mi niezmiernie ciężko...
Znowu rynek. Rozglądam 

się po twarzach przechodniów. 
Czy rzeczywiście nie znajdę w 
tym miasteczku człowieka o 
dobrym spojrzeniu?

Jest w zwyczajnym obrazie 
Krobi jeden piękny architek­
toniczny szczegół. Strzelista 
wieża kościoła.

Obojętna twarz duszpaste­
rza nie zdradza żadnych 
uczuć. Ksiądz proboszcz roz­
kłada ręce.

— Cóż ja tu mogę pomóc? 
Zresztą śledztwo powinno wy­
kazać kto zawinił.

Wykazało.
Jak dowiedziałam się w 

Prokuraturze powiatowej w 
Gostyniu — śledztwo zostało 
już dawno ukończone i umo­
rzone. ponieważ nie było w 
tragicznej śmierci ob. P. z 
Krobi żadnych cech czyjego- 
kolwiek przestępstwa. Ob. P. 
spadł po prostu po pijanemu 
z dachu, na którym lubiał sy­
piać. Badania lekarskie wy­
kazały w organizmie zabitego 
zawartość alkoholu.

Od wypadku mającego miej 
sce w czerwcu br. upłynęło 
już kilka miesięcy. Świat 
przez ten czas obiegło wiele 
naprawdę wspaniałych wieści. 
Na Zachodzie wynaleziono no­
wy środek do walki z rakiem, 
w Związku Radzieckim wy­
puszczono w kosmos pierwsze 
sztuczne księżyce...

A w Krobi wszystko po sta 
remu.

Czyżfby to rzeczywiście była 
prawda? Nie wierzę. Jak wszę 
dzie — i w Krobi muszą być 
ludzie o dobrym spojrzeniu! 
Dlaczego im brak odwagi?

Zofia ANDRZEJEWSKA

; ? łamów gron 
POMlEJPMH
„Tygodnik Zackodni“ i
Na marginesie grudniowego 

i walnego zjazdu literatów —. 
który, jak wiadomo, zwołano 
tyin razem do Poznania — Jor­
dan Koźlikowski zastanawia się 
nad rolą środowisk prowincjo­
nalnych w kształtowaniu kul- 

' turowego oblicza kraju.
Koźlikowski, reprezentujący 

! kulturalne środowisko Porno 
i rza. uważa, że „należy wreszcie 

skończyć z tym, że wszystko 
ważne dzieje się tylko w War­
szawie, gdyż ta pozostałość 

i centralistycznego systemu osła- 
। bia siły istniejące w innych 
i ośrodkach kraju. Środowisko 

gdańskie ze szczególną sympa- 
; tią śledzi rozwój Poznania jako 
i aktywnego skupiska kultural- 
' nego, po Warszawie i Krako­

wie dziś niewątpliwie najsil­
niejszego w Polsce".

•: Po tym pochlebnym dla Po­
znania stwierdzeniu Kożlikow- 
ski występuje, by na zjeździ? 
przeforsować wnioski zmierza 

; jące do przekazania terenowym 
i ośrodkom część uprawnień Za* 
' rządu Głównego ZLP w dzie- 
' dżinie np. rozdziału funduszy 
ii stypendialnych i socjalnyc 
p związku, stypendiów zagranicz- 

! nych i miejsc w zagraniczny? 
li delegacjach związku.
' Ogólnie chodzi Kożlikowskie- 

mu o zwiększenie samodzielno 
ści terenowych środowisk i 
przede wszystkim przez wzm 
nienie ich bazy materialne].

Autor pisze w zakończeniu^ 
„...odczuwa się potrzebę zna 
zienia innych niż dotychczas _ 

j we. zasad decydowania, . .
ii na co może otrzymać P'®n* jc 

dze. To zagadnienie, ja* 
i; zdaje, jest ogólnopolskie i 
ii że się z szerzej pojętą Pr0' 
• : matyką samorządu, która o _ 

i nie z całą wyrazistością s 
przed nami w płaszczyźnie 

i litycznej (wybory do rad. 
i ganizacja rad, zasięg 1C , 
। prawnień). W bliskim c ‘ _ 

. będziemy nwsieli poważnie P 
l| myśleć także o reorgamz



Wybudowany z inicjatywy dra Karola Marcunkow- 
^iego i Macieja Mielżyńskicgo w latach 1838—1842 
Bazar Poznańsk " przy ul. Nowej (obecna P.'d':rcw- 

"skiego) — przysporzył inicjatorom, a zwłaszcza doktoro­
wi Karolowi, niemało kłopotów finansowych i organiza- 
cujnyOh. Dzieło, którego podjął się Marcinkowski nie 
byl0 w ówczesnych warunkach łatwe. Władze pruskie 
patrzały na przedsięwzięcie niechętnym okiem, nadej- 
r~ewajac. że Bazar stanic się ośroal:iem urrog'ej wobec 
prus działalności. Zebranie niezbędnego kapitału w wy­
sokości ok. 70 tys. talarów wymagało wiele czasu i wy­
siłku.

osobom". Nakłoniono wreszcie in­
spektora Schinkela i ten wydał o 
stanie budowy szczegółowe orze­
czenie, które jednak komisję nie 
zadowoliło. Widocznie zredagowa­
ne było według „Kruk kruko-
wi...“. Komisja*nie zgodziła 
oceną Schinkela. zwłaszcza

Krzyżanowskiego i ustaliła

robót *

jego
odpowiedzialność, szczególnie za 
stan podłóg, gdyż jak stwierdziła 
„obowiązany był tylko suche, nic 
nazbyt sękate deski od swego bra­
ta przyjmować*’. Zdaniem komisji 
powinni byli obaj: i wykonawca

pierwotny kosztorys został 
poważnie przekroczony, a wy- 
L^anie robót budziło wiele 
zaćgżeżeń z powodu zastoso­
wania niewłaściwego, gorsze­
go gatunku materiału i złego 
funkcjonowania instalacji. To­
też gdy po zakończeniu budo- 
wv trzeba było rozliczyć się z 
głównym przedsiębiorcą bu- 
^owy Antonim Krzyżanow- 
^un _ należało wpierw do­
konać odbioru budowy. Dr 
Karol Marcinkowski, który 

30 czerwca 1343 r. został 
przewodniczącym dyrekcji 
Bazaru celem uporządkowania 
spraw finansowych Spółki, po­
lecił radcy Fr. Duninowi do­
konanie lustracji budowy.

Sporo kłopotu miał pan rad­
ca z tym odbiorem. Przecież 
wśród członków Spółki silnie 
krytykowano samą konstruk­
cję budynku, a przede wszyst­
kim „użycie złego materiału 
w robotach ciesielskich”. Nie 
szczędzono także innych za­
rzutów, o których pisze. A. M- 
Skałkowski w wydanej w ro­
ku 1938 z okazji 100-lecia Ba­
zaru książce pt. „Bazar Po­
znański”.

— „Zarys stuletnich dziejów 
1838—1938“. Oto niektóre z 
nich:

„W klimacie północnym, nie po­
kryte {-piętrowe galerie przy wiel 
kim wydatku na drzewo (również 
wtedy rozumiano, jak cennym ma 
teriałem budowlanym jest drzewo 
— przyp. autora), czyniły hotel 
rimnym i niemieszkalnym. Gale­
rie te do kilku numerów na pierw 
szyni i kilku na drugim piętrze 
prowadzące... nie były postawio­
ne, aby na wewnętrznej przestrze­
ni budynku zyskać, lecz, owszem, 
przez niepojęte zaniechanie posta­
wienia muru, gdzie są galeriowe 
słupy, wewnętrzną przestrzeń tę 
na 5 piętrach o jakie 3.800 stóp 
uszczuplić...".

„Gmach bazarowy, pomimo ga- 
Jeriów czworgiem osobnych scho­
dów wewnątrz obdarzony został" 
— a ich obfitość — „ułatwiając 
wstęp do hotelu złym ludziom i 
złodziejom** — była przykrą dla 
gości, którzy musieli przebywać 40 
stopni do sali jadalnej."

„Interes ciesielski (czyli interes 
inić. pana Krzyżanowskiego — 
P^yp. aut.) przeważał z wielką 
szkodą dla Spółki**. Ale gorzej 
było z rurami, „którymi woda 
na wszystkie piętra dostarczaną 
yć miała, a które przy otwartych 

na wszystkie wiatry korytarzach

podczas pierwszych mrozów za­
marzły i popękały** (a więc histo­
ria stara, jak... kaloryfery, pocie­
szcie się lokatorzy domów budo­
wanych obecnie — przyp. autora). 
Bo i te ostatnie podobno tylko 
„swąd, zimno i dym, tylko nie 
ciepło produkowały1-, zaś łazienki 
groziły nawilgoceniem nurów i o- 
kazały się zupełnie nieużyteczne.

W tych warunkach zadanie 
komisji odbioru, do której o-

i dostawca wynagrodzić wszelkie 
straty, a więc również te, które 
wynikną z zakupu nowych desek 
oraz za czas, w którym nie będzie 
można z powodu przeróbek wy- 
najmować pokojów. Roboty 
„blachnierskie" komisja przyjęła 
na podstawie oceny inspektora, 
„gdyż żaden z członków komisji 
nie miał chęci wniść na dach, w 
celu szczegółowej rewizji onego". 
Ale funkcjonowała także „maszy- 
neria" w kloakach, przy pomocy

Tak wyglądał pierwotnie poznański B; zar. Na zdjęciu 
u dołu — Antoni Krzyżanowski.

Fot. (2): „Głos”

której miała być spuszczana woda. 
Urządzenie to... całkiem się nie u- 
dalo“ stwierdziła komisja i nie 
omieszkała wytknąć, że urządze­
nia podobne sprawnie działają np. 
w Hotelu Portugalskim w Berli­
nie. Również łazienki zawiodły.

Marcinkowski w imieniu dy­
rekcji wystosował w dniu 28 
grudnia 1843 r. pismo do Krzy 
żanowskiego i powołując się 
na rewizję robót, żądał prze­
łożenia podłóg, zawiadamiając 
go równocześnie, że kwota 
298 t. 25 sgr i 69 f. stanowiąca 
koszt z tego wyniku, będzie 
zatrzymana z należności za ro­
botę. Krzyżanowski w swym 
piśmie z dnia 21 stycznia 1844

Wokół nowej powieści
Fr. Sagan

Amerykański tygodnik „Ti- 
ostro skrytykował niedaw- 

o ostatnią powieść Franęoise 
Za miesiąc, za rok”, 

utor krytyki stwierdza, że o 
e Poprzednie („Witaj smutku” 

i»lewien uśmiech”) były na- 
'■sane z talentem i stanowiły 

°^raz psychiki obecnej 
J^ży — o tyle „Za mie- 

jest ?inat-
tp; ^.a^u i sensu, w któ- 
rl T^wije płaski erotyzm.

Powiedzenie Sasanki 
żarłocznych ape- 

mogłyby być 
pj^. wyleczenie”, 

J^tator „Time” wyraża opi- 
i ”^a zaspokojenia lite- 

czytelników 
bv .fańskich najlepsze było- 

Się na^ązek Franęoise Sagan.” 
(m)

bok Franciszka Dunina, nale­
żał Karol Stablewski i Win­
centy Kalkstein — nie było 
łatwe i przyjemne. Nowa ko­
misja znała już opinię człon­
ków Spółki oDaz wyniki lu­
stracji, przeprowadzonej przez 
komisję poprzednią, powołaną 
jeszcze w roku 1841 w czasie 
trwających robót. Wtedy już 
stwierdzono szereg niedostat­
ków i braków, zwłaszcza w ro­
botach ciesielskich, za co głów­
nie był odpowiedzialny sam 
budowniczy Bazaru Antoni 
Krzyżanowski. Poprzednia ko­
misja proponowała pociągnąć 
do odpowiedzialności za ten 
stan rzeczy robotników(S) i do­
stawców oraz „Krzyżanow­
skiego, cieślę trudniącego się 
nadzorem budowli Bazaru, za 
co po 35 talarów miesięcznie 
przez cały ciąg budowli wy­
nagrodzenia pobierał”. Nowo- 
powołana komisja musiała być 
wtięc tym bardziej ostrożna 
i sumienna.

Ale cóż, kiedy już uzyskanie 
„anszlagu rewizyjnego" połączone 
było z trudnościami. Budowniczy 
Steudner, „który kosztorysy do bu 
dowy Bazaru i hotelu zdziałał", 
wyprowadził się tymczasem z Po­
znania, inni zaś nie chciell pod­
jąć się tej czynności „nieprzyjem­
nej z powodu narażenia się wielu

r. odpowiadając na list dy­
rekcji zrzucił całą winę na 
swego brata, dostawcę złych 
desek.

Takie kłopoty zwaliły się na 
głowę doktora Karola, inicja­
tora budowy „Bazaru Poznań­
skiego”. Słowem brakorób- 
stwo istniało już dawno...

Mieczysław URBANOWICZ

51 literackich 
naąród Nobla

Jak wiadomo, Królewska Aka­
demia w Sztokholmie przyznała 
nagrodę Nobla w dziedzinie litera­
tury francuskiemu pisarzowi Al­
bertowi Camus (u nas wydano 
niedawno dwie jego znakomite 
powieści: „Dżumę'* i „Upadek’*). 
Jest to dziewiąty francuski lau­
reat literackiej nagrody Nobla. Po 
sześć nagród otrzymali dotychczas 
pisarze niemieccy i angielscy, pięć 
—■ pisarze amerykańscy, cztery — 
szwedzcy, po trzy — pisarze Da­
nii, Włoch i Norwegii, po dwie — 
pisarze hiszpańscy i polscy (Sien­
kiewicz i Reymont), wreszcie po i 
jednej — Belg, Fin, Hindus, j 
Islandczyk, Irlandczyk, Rosjanin, i 
Szwajcar oraz jedyna kobieta — j 
Chilijka. 1

CIĘŻKIE cielsko pociągu 
sunęło obok nas ze zgrzy­
tem. stukotem i sapaniem. 
Biały pióropusz pary roz­
ciągał się ponad nim skłę­
bioną smugą i gubił się 
drobnymi obłoczkami w 
ciemnościach wieczoru. Ma 
chaiiśmy wyciągniętymi rę 
kami, chociaż znajoma, 
wychylona z okna sylwet­
ka, dawno już straciła swój 
kształt i stała się zwyk­
łym, szarym punkcikiem. 
Wreszcie pociąg urwał się 
czerwonym błyskiem lata­
rek ostatniego wagonu. 
Trzymając się za ręce wesz 
liśmy w zatłoczony tunel, 
potem znów na peron, ło­
wiąc własne słowa w zgieł­
kliwym gwarze cudzych 
rozmów. Bez oporu daliś­
my się unieść najsilniej­
szej fali spieszących w jed

nym kierunku. Cały dwo­
rzec zamienił się nagle w 
wielki teatr o tysiącach 
aktorów. My — nie cze­
kający na żaden pociąg 
podróżni — staliśmy się wi 
dzami wielkiego spektaklu 
bez początku i bez końca. 
Peronowe megafony chry- 
piały dziwaczną symfonię, 
a odjeżdżające na znak 
czerwonej tarczy pociągi 
zmieniały dekoracje.

Przed nami szła dziew­
czyna w jaskrawym kra­
ciastym płaszczu. Co parę 
kroków zatrzymywała się. 
stawiając swoją dużą i 
najwidoczniej dosyć cięż­
ką walizkę na betonowej 
„podłodze” peronu. Roz­
cierając zmęczoną cięża­
rem rękę rozglądała się 
niepewnie wokół siebie.

„Kapelusz pana Anatola”, nowa komedia polska, która 
weszła obecnie na ekrany naszych kin, cieszy się powo­
dzeniem. Zrobiona jest z dużym wyczuciem komediowe­
go tempa, utrzymana w stylu lekkiej groteski — słowem, 
wyszedł całkiem niezły film. Reżyserowi — J. Rybkow- 
skiemu — należy się uznanie. Takich filmów rozrywko­
wych — w dobrym tego słowa znaczeniu — chcemy

oglądać więcej na ekranach. Fot- ..Głos”

Nieciekawa
„Chata wuia Toma

Od ostatniej premiery ze­
społu byłego Teatru Eks­
perymentalnego „Kuźni­

ca” minęły 3 tygodnie, a jakie­
goś pogłosu rec&hzyjnego nie- 
sposób się dosłuchać. Obojęt­
ność ta jest zapewne swoistą 
opinią o tym jeszcze jednym 
eksperymencie.

Trudno zgadnąć, czym kiero­
wał się twórca scenicznej adap­
tacji p. Koss i do jakiego krę­
gu odbiorców ją adresował. Po­
wieść z 1853 roku bogobojnej 
Amerykanki, która mieszkała 
nad rzeką Ohio j widziała ra­
sizm amerykański na codzień — 
wzrusza do dziś. Niemniej na­
leżało się zdecydować albo na 
sztukę dla dzieci o biednych Mu 
rzynach i Murzyniątkach, któ­
rych biją i wyzyskują brzydcy 
brzuchaci panowie, albo na sztu 
kę dla dorosłych o amerykań­
skim kolonializmie z XIX wie­
ku i humanitarności lepszej 
cząstki białego społeczeństwa.

Tymczasem naprawdę nie wia 
domo, dla kogo jest ta sztuka 
o 3 ogromnych aktach.

Sam pomysł wybrania tego 
typu powieści był już wielkim 
niebezpieczeństwem, które po­
głębiła mało atrakcyjna adap­
tacja. Potężne dłużyzny niemal 
zupełnie rozładowały momenty 
dramatycznych spięć.

Typowym przykładem tego jest 
Topsy (Natalia Jaroszyńska) 
— nieufne, murzyńskie zwie­
rzątko przeradza się w dziew­
czę grające na nosie za plecami 
swojej białej pani, z uśmie­
chem pobłażania: „jacy ci biali 
są głupi”. Jaroszyńska zdolna, 
a źle ustawiona, nie jest przy­
kładem odosobnionym. Urokiem 
i swobodą odznacza się dziew­
czynka która gra rolę Ewami. 
Ona naprawdę wzrusza.

Wiadomo, że „Kuźnicę” przy­
łączono do Estrady, dającej so­
bie adoptować dzieci różnego 
kalibru. Wiadomo o gromach, 
jakie spadły na kierownictwo 
byłego Teatru Eksperymental­
nego. Tu nie chodzi o jeszcze 
jedesn kamień. Tylko nieporo­
zumieniem wydaje się taka kon 
cepcja, zamykająca widza szu­
kającego przeżyć artystycz­
nych — w bardzo maleńkiej i 
nudnej chatce wuja Toma.

Ewa MOC KALLO

IIIIIIIIIIIIIIHIIMIIlilllllllllllllllffl

Słowo wiążące (jako komen­
tarz odautorski), włożono w 
usta narratorki, pojawiającej 
się niczym dobra blond-wróżka 
w białym szalu i zmuszającej 
aktorów w najmniej stosow­
nych sytuacjach do zastygania 
w żywe obrazy, a widza do wy­
słuchania tego rodzaju słów:... 
„spójrz słuchaczu, oto przed 
tobą dziecko białe i dziecko czar 
ne. Białe czoło i złociste włosy, 
błękitne spojrzenie i szlachetne 
czyste rysy rasy anglosaskiej' 
wobec kędzierzawych...” etc.

Na zakończenie widowiska — 
śliczny obrazek happy-endowy, 
podpisany „zwyciężyliśmy” i to 
ot, tak sobie, bez scenicznej mo­
tywacjii — chyba na otarcie 
łez publiczności?...

Stylizacje muzyczne i orygi­
nalna oprawa scenograficzna, 
rozwiązana przez użycie sza­
rych brył — potraktowana ze 
słuszną oszczędnością, ale dobra 
dopiero w III akcie, gdzie kon­
trastowe światła niwelowały 
szarzyznę, stwaj-zając pozór 
egzotvki

*
Zespół to prawie amatorski, 

ale widać, że pragnący ambit­
nie wyjść poza amatorszczyznę.

Na międzynarodowej Wystawie 
Artystów-Plastyków Głuchych w 
Rzymie, zaszczytne wyróżnienie 
zdobył uczeń Liceum Technik Pla 
stycznych w Zakopanem — Mie­
czysław Syposz.

Na zdjęciu: wyróżniona rzeźba.
CAF — fot.: Werner

Nie widzieliśmy jej twa­
rzy. ale wiedzieliśmy, że 
maluje się na niej niepo­
kój. Niecierpliwym gestem 
poprawiała wymykające 
się spod szpilek jasne wło-M PERONIE
sy, energicznie chwytała 
walizkę po to, by po kilku­
nastu sekundach posta­
wić ją znowu.

Nie słyszeliśmy co po­
wiedział do niej chłopak 
w akademickiej czapce, 
który podszedł z boku. 
Chyha jednak nie znali się, 
bo nie podali sobie rąk.

Dziewczyna potrząsała 
przecząco głową, szybkimi 
ruchami poprawiała roz­
sypujące się włosy, a chło­
pak uśmiechał się i tłu­
maczył coś gestykulując 
żywo. Przez chwilę wyglą­
dało to tak, jakby zamie­
rzali nieść wspólnie ciężką 
walizkę; wreszcie jednak 
zabrał ją chłopiec, a dziew 
czyna już bez sprzeciwu 
ruszyła za nim ku wyjściu.

„Eh. wam kobietom żyć 
a nie umierać — usłysza­
łam z lewej westchnienie. 
— Wystarczy, żeby babka 
była ładna — od razu poz­
bywa się wszelkich kłopo­
tów’. Nawet „taskanie” wa­
lizy — w takich warun­
kach, to przyjemność”.

— „Uhm” — odmruknę- 
łam zgodnie, obserwując 
jednocześnie parę, która ; 
gubiła się w thimie. Ostat- : 
ni raz kraciasty płaszcz 
dziewczyny mignął mi na 
ulicy. Chłopak zatrzymał 
przejeżdżającą taksówkę, 
ustawił w niej walizkę i po 
móg! dziewczynie wsiąść. ’ 
Potem ukłonił się i odszedł ’ 
w stronę miasta. Kiedy, 
taksówka, lawirując po­
między wychodzącym 7 
dworca tłumem. wolno, 
przejeżdżała obok nas — ; 
po raz pierwszy zobaczy­
liśmy twarz dziewczyny.

Była bardzo brzydka. ( 
WAN *

Pobio Neruda 
o dugmatyzmie 

i abstrakcionizniie 
w sztuce

W ostatnim czasie hąuńl 
przelotnie w Pradze znany po­
eta chilijski Pablo Neruda. 
Echa tej wizyty przekazuje 
tygodnik Związku Pisarzy Cze­
chosłowackich, zamieszczając 
wywiad z pisarzem, dotyczący 
jego poglądów na. niektóre 
aktualne zagadnienia literatu­
ry i sztuki.

Oto fragmenty wypowiedzi 
P. Nerudy:

„Sądzę, że nawet najbardziej 
postępowy czytelnik pragnie, 
by poeta pisał o wszystkim, 
również o sprawach jak naj­
bardziej zwyczajnych. Sądzę, 
że nie chce on, by poeta pisy­
wał wiersze wyłącznie z okaz.)i 
rocznic.

Poza tym bywają sytuacje, 
kiedy człowiek nie potrafi 
wciąż myśleć o wydarzeniach 
politycznych. Są chwile, kiedy 
musi dostrzegać przejrzystość 
życia, miłości i zjawisk.

Na całym świecie ludzie szu­
kają i szukać będą urozmaice­
nia Wiem, że walka jest bez­
litosna, a na świecie jest wie­
le cierpienia. Ale nie chcę, by 
przyszłe pokolenia czytajifc 
utwory dzisiejszych poetów za­
dawały sobie pytanie: „Jak te, 
czyż poeci wówczas nie widzieli 
rzeki ani słońca?” W tym sen­
sie również obecny etap mojej 
twórczości jest etapem poli­
tycznym. Chciałem pisać ra- 
dosne wiersze dla jutrzejszego 
czytelnika.

Jestem obecnie przeciwny 
jakimkolwiek formom dogma- 
tyzmu, jakimkolwiek formuł­
kom i receptom w literaturze 
i malarstwie. Prawdziwy pisarz 
nigdy nie przyj mie recept ta­
kich. Wiele ostatnio dyskuto­
wałem na ten temat z Picasso. 
Powiedział mi: „Jestem za tym, 
aby stworzono dobre, realistycz 
ne obrazy. Wówczas każdy im 
uwierzy. Ale nie wcześniej”. 
Przede wszystkim trzeba two­
rzyć. Etykietki nalepiać można 
później. Wierzę w racjonali­
styczny humanizm... Humanizm 
taki jest odbiciem życia, waran 
ków i dążeń człowieka. Ale 
myślę, że nie mamy prawa uży­
wać tego humanizmu jako orę­
ża przeciwko innym artystom. 
Pisarze nie mogą rozwijać ?ńę 
w sposób powierzchowny; ich 
rozwojowi muszą odpowiadać 
głębokie zmiany duchowe.

W związku z moimi doświad­
czeniami twórczymi wydaje mi 
się, iż nadmierną ilością re­
cept odsunęliśmy od siebie wie­
lu artystów. Obecnie stali się 
oni siurrealistami i abstrakcjo­
nistami.

Triumf sztuki abstrakcyjnej 
w malarstwie amerykańskim 
jest faktem dokonanym. Wbrew 
naszym życzeniom. Stało się to 
może również i dlatego, że my 
sami zbyt mało byliśmy czuli 
na problemy sztuki i na różne 
zjawiska, które w pewnym 
stopniu kierują twórczością.

Będziemy oczywiście wyma­
gali od pisarzy, by nie prze­
ciwstawiali się rozwojowi hi­
storii, lecz przeciwnie, by nawet 
— o ile starczy im sił — ją wy 
przedzali. Pod tym względem 
jesteśmy bezkompromisowi. Jed 
nak sztuki nie można produko­
wać tak. jak produkuje się 
krzesła, z wyliczeniem: tyle a 
tyle gumźdai, tyle a tyle cen­
tymetrów drzewa. Mogłoby się 
bowiem wydarzyć, że ocknęli­
byśmy się wraz z naszym krze­
słem na ziemi.

Nie chcę po prostu upodab­
niać się w pewnym sensie do 
reakcjonistów, którzy gardzą 
twórczością Aragona. Eluarda, 
Hikmeta lub Nezvala dlatego, 
że ci wielcy poeci są komuni­
stami.”



N/Cdziębli REMANENT *
• W roku 1554 ruszyła pierwsza na świecie 
przemysłowa elektrownia atomowa 9 W roku 
1957 uruchomiono największy w świecie syn- 
chrofazotron e Wkrótce wyjdzie w morze 

pierwszy lodołamacz atomowy „Lenin"

Radziecka elektrownia atomo­
wa, która znajduje się pod 

Moskwą, składa się z trzech 
kompleksów budynków. W 
pierwszym mieści się „serce"
elektrowni atomowej — reak­
tor jądrowy, w którym dokonu­
je się wyzwolenia energii ato­
mowej. W drugim budynku 
znajduje się turbina parowa, 
elektrogenerator i kondensator, 
oraz elektryczne urządzenia roz 
dziielcze. Trzeci budynek posia­
da urządzenia wentylacyjno 
przeanacKone dla odprowadze­
nia powietrza zawierającego 
radioaktywne cząsteczki. Po-

Sławna, Józefina Baker wy-
wietrze to wyrzucane jest w 
górne warstwy atmosfery. Zu-otuwua jozejma naner wy-i górne warsuwy y.

• tąpiła ostatnio w Hamburgu i życie paliwa elektrowni atomo- 
t/nieoduwłalnie po raz 08tatni“. i wej nie przewyższa 30 g na do- 
Jak wiadomo takich zapowiedzi i bę, przy sile stacji 5 tysięcy Id 
było już wiele. | lowatów.

/nieodwołalnie po raz ostatni^.

W Stanach Zjednoczonych wydano pierwszy na świecie pa- 
J”*tent na kwiat wyhodowany przy pomocy energii atomowej. 

Bą to oślepiająco białe bratki, u których zmianę dziedzicznych 
cech wywołano przez poddanie nasion kolorowych, bratków Silnemu 
(działaniu radioaktywnego promieniowania.

. Niedawno upłynęło 50 lat od chwili uruchomienia pierw- 
szego tramwaju w Petersburgu. Z okresu tego 40 łat pracy 

przypada na lata porewolucyjne. Tramwaje leningradzkie prze- 
j^riozly w ciągu 50-leeia 30 miliardów pasażerów.

Pewien zakład pogrzebowy w Los Angeles przystąpił do 
produkcji trumien z... instalacją telefoniczną dla osób oba­

wiających się, iż zostaną pochowane w letargu.

: Anglii przeprowadzono kontrolę u posiadaczy telewizo-
rów, która dała bardzo zabawne wyniki. Na sto'aparatów 

Wykryto bowiem dwanaście atrap. Ich właściciele tłumaczyli się 
tym, iż nie chcieli mieć powodu do wstydu przed swymi lepiej sy­
tuowanymi sąsiadami.

Pewien pensylwański fryzjer spożył w ciągu 2 godzin 1 5 mi- 
nut 366 jabłek. Temu niezwykłemu rekordowi przyglądało 

flę kilkaset osób.
6-letnia Rianne Ciarkei uczennica szkoły podstawowej w 
Sheffield (Anglia) otrzymała polecenie, aby nie siedziała 

> ławce szkolnej razem ze swą ciocią, gdyż obie zbyt wiele rozma- 
‘ wiały. Ciocia dziewczynki jest starsza od swej siostrzenicy 

3 godziny.
Angielska kontrola celna zatrzymała ostatnio książkę pod 

1 tytułem „Igraszki w łóżku". Przesyłkę jednak doręczono 
adresatowi, gdyż okazało się, że zawiera ona pomysły zabaw i gier 

dzieci podczas choroby.
Zmarły niedawno dyktator mody Christian Dior zwykł ma- 
wiać o kobietach: „Kobieta ubiera się ładnie przed ślubem 

^o to, aby podobać się mężczyznom. Po ślubie zaś nadal się stroi, 
•by denerwować kobiety".

W ciągu roku swej pracy elek­
trownia atomowa dała około 20 
min. kilowatogodzin energii elek-
trycznej, zużywając przy tym 
koło 3 kg uranu 235.

W ciągu najbliższych lat 
Związku Radzieckim będzie 
ruchomionych kilka elektrowni

O'

w 
u- 
a-

tomowych o łącznej sile 2—2,5 min. 
kilowatów. Pod Moskwą zostanie 
oddana do użytku elektrownia o 
sile 100 tysięcy kilowatów. Dwie 
elektrownie atomowe o sile milio-
n* kW zbuduje się na Uralu. Największy „szybkościowiec** świata

W podmoskiewskim miastecz 
ku Dubnie mieści Kię szereg 
budynków laboratoryjnych Mię 
dzynarodowego Instytutu Ba­
dań Jądrowych. Tutaj też znaj 
duje się największy na świacie 
synchrofazctron (samo magne­
to waży 360 ty 3. kg). Znajdu­
jące się w nim protony doko­
nują w ciągu 3,3 sekundy 4,5 
min. obrotów przebiegając z 
szybkością światła drogę 2 i pół 
razu większą niż odległość Zie 
mii od Księżyca. Ich energia 
równa się 10 miliardom elek- 
tronowcltów. Wystarczy ona 
dla wywołania reakcji jądro­
wych.

Zdobyte w Związku Radzieckim 
doświadczenia pozwalają przejść
do prac wstępnych 
znacznie większych 
tronów niż. opisany 
becnie buduje się

nad budową 
synchrofazo- 
powyżej. O- 
synchrofazo-

tron, w którym osiągnie się proto­
ny o energii 50 miliardów elektro- 
nowoltów. Prace na nowym syn» 
chrofazotronie odkryją nowe dro­
gi otrzymywania energii atomo­
wej. Lodołamacz — 134 m długości 

W Związku Radzieckim bu­
duje się również lodołamacz 
„Lenin" o napędzie atomowym. 
Będzie to największa jednostka 
morska na świecie: długość 134 
m, maksymalna szerokość ka-

UOVW LODOrAMACZ

dłuba — 27,6 metra „Lenin" 
będzie przeprowadzał okręty po
Morzu Północnym w najbar-
dalej zagrożonych przez lody
rejonach, 

Lodołamacz może przebyć w
czasie jednego rejsu odległość 
pomiędzy Biegunem Północnym 
a brzegami Antarktydy. Zwy­
kłe lodołamacze winny celem 
wykonania takiego aadania po 
nad 10 razy uzupełniać zapa­
sy paliwa, podczas gdy „Le­
nin" może pływać ponad rok
bez jego dopełniania.

Atomowy lodołamacz 
4o g energii jądrowej 
bę. Siła jego silnika 
jest 44 tysiącom koni

zużywa 
na do­
równa 

mech a-
nicznych. Szybkość: 18 węzłów 
na godzinę, tj. około 32 km.

Reaktor jądrowy „Lenina" daje 
ogromną Ilość ciepłe. Woda krą­
żąca w skomplikowanym systemie 
maszyn przetwarza się w parę, 
ta zaś z kolei wprawia w ruch 
turbogeneratory. Siła maszyn e- 
lektrycznych przeznaczonych do 
poruszania statku wynosi 30 tysię­
cy kilowatów. Reaktor otoczony 
jest ochronną warstwą metalu, be 
tonu 1 Innych materiałów, pochła­
niających szkodliwe dla zdrowia 
radioaktywne promieniowanie. 
Kierowanie jest całkowicie zme­
chanizowane.

Na lodołamaczu mieszczą się 
również sale kinorj^, biblioteka, 
czytelnia, gabinety lekarskie, kom­
fortowe łazienki oraz wiele in­
nych najnowocześniejszych urzą­
dzeń.

Z chwilą oddania do użytku a- 
tomowego lodołamacza rozszerzy 
się znacznie rejon pływania wśród 
lodów, przed okrętami otworzą się 
nowe trasy, zwiększy się obszar 
badań naukowych.

Wg „Techniki Mołodioźy" opr.
J. Misiewicz

Na zdjęciu u dołu — synchro 
fazotron w Dubnie.

l f N ł N '

Aby nie spadły z głów 
korony, 

Wasze Królewskie Moście, 
schodząc i wchodząc na 

trony 
pod pachą je noście!

Wojciech TYBLEWSKI

AU CHIEN ELEGANT

ESESE&SSSua

ty... VollA! Andrzej NIDA

KEMAMENT
Najbardziej „mordąwe" obroże tylko w

Maria PrzewoźnaFot.: E. Kitzmann
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Krystyny Dudy z Leszna, która w 
niedawnym konkursie na najdo­
wcipniejszy podpis pod zdjęcie 
otrzymała nagrodę pocieszenia. >A 6451
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W wytwornej dzielnicy Paryża, tuż koło Pól Elizejskich 
Istnieje wykwintny tsklep. Wiadomo, że Paryż jest stolicą 
mody, zwłaszcza mody kobiecej. Lecz niemniej urocze „ko­
ciaki” są klientkami sklepu przy Polach Elizejskich. — 
Klientela składa się wyłącznie z psów...

Ponieważ jest jesień i zaczynają się chłody, więc w dziale 
„gotowych ubrań” można wybrać dla pieska ciepły płasz­
czyk. Od najmniejszych — dla pekińczyków i ratlerków, aż 
■do największych — dla owczarków i chartów, we wszystkich 
kolorach i różnych fasonach. Klientela — to same rasowe 
pieszezoszki, bardzo, bardzo bogatych dam. Rasa i klasa. — 
Wprawdzie rasa czasem zawodzi, gdy rozpieszczona psińka 
za dużo czekoladek wyżre pani spod ręki — i straci figurę. 
Ale na to jest również sposób:specjalne płaszczyki, które 
zręcznie maskują i przykrywają psią tuszę.

Taka psia garderoba, to nie żarty; płaszczyki z kaszmiru 
i szkockiej wełny lecą po 7—8 tysięcy franków, kilkanaście 
pierwszorzędnych szwaczek utrzymuje się z szycia na po­
trzeby sklepu „Au Chien Elegant”...

RODZINNE
PERPETUUM DE-MOB1LE

Rozwiązanie krzyżówki
Poziomo: 5. Łatka, 6. tytan, 

8. Terpsychora, 9. Osterwa, 
12. karczma, 16. Kościeliska, 
19. skaza, 20. kiosk. Pionowo: 
1. pale, 2. szpaki, 3. wychów, 
4. Kair, 7, myte, 10. tur, 11. 
raź, 13. akcyza, 14. cień, 15. 
Miriam, 17. orka, 18. kask.

Nagrody książkowe otrzy­
mują: B. Ulatowska, G. Wal- 
terówna, J. Witkowski 1 E. 
Kargowa z Poznania oraz J. 
Jarysz ze Swarzędza.

Książki można odbierać w na­
szej redakcji, ulica Grunwaldzka 
nr^l9, II piętro, pokój 66, w go­
dzinach 12—15.

Stosownie do naszej zapowiedzi, 
zamieszczamy również zdjęcie p.

„Poezja chlebem powszednim!"
— orzekli wieszcze zuchwale. 

Poczem zjechali się, siedli
1 — spitrasili zakalec.

WŁ SCISŁOWSKI

Oprócz płaszczy jest tu bogaty 
wybór najmodniejszych obrożek. 
Niektóre ozdobione sztucznymi 
diamentami i złotem. Nie brak 
też obroży z futra — ostatni 
krzyk psiej mody, bardzo w tym 
roku nos/one. Niesłychanie... — 
jak by to powiedzieć? —... „mor­
dowe". Jedna taka obroża z czar­
nego futra ze złotymi ozdobami 
kosztuje „tylko" 9.350 franków.

W dziale prezentów (pamiętaj­
my, że zbliżają się święta) są bar­
dzo wygodne łóżeczka podróżne. 
Okazuje się, że istnieją jeszcze na 
świecie tacy zacofani właściciele 
hotelów, którzy nie pozwalają, aby 
psy sypiały w łóżkach i żadne do­
lary nie mogą przełamać ich upo­
ru. Więc dobra, a przewidująca 
pani kupuje na gwiazdkę dla swe­
go pudelka łóżeczko podróżne. — 
Niedrogo —od 4.000—4.800 franków 
za sztukę.

Dla zblazowanych i szukających 
sztucznych podniet piesków są 
gumowe kocie głowy, które, zdu­
szone w zębach, wydają żałosne 
miauczenia. Bardzo miły podarek 
na gwiazdkę...

Przy sklepie jest salon piękno­
ści. Za 1.600 franków pudla wyką­
pią, jeżeli ma białą sierść, to za­
barwią lekko na niebiesko, potem 
uperfumują, spiłują pazury. — „I 
pomalują na czerwono?" — zapy­
tasz niedowierzająco Czytelniku". 
— Otóż nie, nie na czerwono, lecz 
na bardziej miły sercu kolor zło-

Na Twych ustach zawieszę 
pocałunek data.
Wiatr słów powieje między nami. 
Miedza na nowo zakwitnie 
biegnącą stopą.
A noc przysiadzie na skraju nieba 
pod brzozami.
Rosa z gwiazd 
w dół opadnie 
aż zalśni w mroku trawa. 
Lecz to nie będzie rozstanie 
z latem, 
lecz to nie będzie spotkanie
z nocą, 
ale wieczorna serenada.

Przychodzi 
zawsze w rocznicę 
sicego ślubu...

♦ KS<85V 965
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Strona N—S gra szlema w karo, 
po licytacji, w czasie której W kon 
trował piki a E — kiery. Właśnie 
te kontry ośmieliły gracza S do 
zaryzykowania dużego szlema.

Spróbujcie wygrać tymi kartami 
13 lew. Pierwsze wyjście W: król 
pik.



Uchronić świat od katastrofy! Polska sztuka Pracownicy poszukiwani

Ust otwarty B. Russella do Chruszczowa i Eisenhowera
■pygodnik „News Statesman 

nąNation", 21 bm. opubliko- 
wal list otwarty od angielskie 
g0 filozofa B. Russella do 
pjerwfzego
K?ZR N- s- Chruszczów-a i 
prezydenta USA D. Eisenho-

sekretarza KC

wera.

Szmery świata
Wojna i plastiki
(API)
Fakt, że wszystkie gazety 

świata piszą dziś prawie
broniach ją-wyłącznie o

drowych, nie oznacza by
najmniej, że przemysł wo- : 
jenny nie zajmuje się „kia- B 
sycznynd broniam.i‘', jak |! 
karabiny, czołgi., działa.

1 na tym polu można za- : 
notować wielki postęp. U- j 
derzający jest udział plasti­
ków w produkcji nowoczes- ; 
nej broni. NRF prowadzi 
daleko zaawansowane ba­
dania nad zastąpieniem 
stali w czołgach specjalny- ; 
mi masami plastycznymi.

Stany Zjednoczone wy- ;! 
puściły już pistolet auto­
matyczny z aluminium i 
mas plastycznych, który 
waży tylko 3 kg 320 gr, czy­
li o 1,5 kg v niej od podob- jj 
nego typu używanego pod- ! 
czas ostatniej wojny.

Russell zwraca się do naj­
bardziej wpływowych mężów 
stanu dwóch najpotężniej­
szych państw, którzy kierują 
polityką tych państw, aby 
zapobiegli wojnie jądrowej. 
Utrzymuje on, że na' skutek 
współczesnego postępu nauki 
i techniki w .przyszłej wojnie 
nie może być zwycięzców. 
Russell uważa, że żadne wiel­
kie mocarstwo nie może dą­
żyć do panowania nad świa­
tem przy zastosowaniu siły, 
gdyż może to doprowadzić do 
katastrofy.

Russell zdecydowanie wy­
powiada się przeciwko wyści­
gowi zbrojeń jądrowych i uwa 
ża, że sprawę tą można roz­
wiązać w drodze porozumie­
nia między ZSRR i USA.

Filozof angielski wzywa, 
aby zaniechać zatargów dzie­
lących Wschód i Zachód i 
uznać za rzecz niezbędną po­
kojowe współistnienie, „trze­
ba tylko — pisze on — aby 
Wschód i Zachód uznały swe 
wzajemne prawa, stwierdziły, 
że powinny nauczyć się żyć 
obok siebie i przy próbach 
rozprzestrzenienia swych ideo 
logii zastąpiły siłę układami”.

W zakończeniu listu Russell 
proponuje, aby N. S. Chru­
szczów i D. Eisenhower spot­
kali się i szczerze rozważyli 
warunki "współistnień ia

(PAP)

abstrakcyjna 
rewelacją 
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
Bardzo Jiczai dziennikarze i 

krytycy francuscy i zągranicz 
ni przybyli w czwartek do 
Galerie Denise Reme w Pa­
ryżu, aby zapoznać się z wy­
stawą „prekursorów sztuki 
abstrakcyjnej w Polsce’’. Wy­
stawa ta obejmuje dzieła ma 
larzy grupy „Blok”: Kazimie­
rza Malewicza (1878—1935 r.),
Władysława Strzemińskiego
(1893—1952 r.), jego żony rzeź- 
biarki Katarzyny Kobro zmar
łej w 1954 r., teoretyka 
Henryka Berlewi oraz 
ka Stażewskiego.

Wystawa obejmuje

grupy
Henry

kilka-
dziesiąt obrazów i rzeźb po­
chodzących w ogromnej więk 
szóści z Muzeum Miejskiego 
w Łodzi. Dyrektor tego mu­
zeum. Marian Minich, prze­
bywa obecnie w Paryżu, bę­
dąc jednym z organizatorów 
wystawy.

Krytycy francuscy stwier­
dzili, że wystawa jest dla nich 
rewelacją z artystycznego 
punktu widnienia.

(PAP)

Co nowego w Kosmosie?

2 kwalifikowanych szewców ręcznej produk­
cji obuwia męskiego i damskiego na ^tanowisko 
mistrza i brakaraa zatrudnią natychmiast No- 
wosolskie Zakłady Pr*emyslu Terenowego w 
Nowej Soli Oddział nr 2 we Wschowie, ul. 
Świerczewskiego 43. Podania należy kierować 
pod adresem: Nowosolskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego, Nowa Sól, ul. Głowackiego 13.

K7200
Palacza na c. o. z kwalifikacjami zatrudnią za­
raz Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samocho­
dów Poznań-Antoninek, ul. Warszawska nr 349. 
Warunki do omówienia w Sekcji Kadr. K7303

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7.

Kupno

31564g

Silnik kajakowy poj. 175
—106 ccm kupię. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty:
Swier-

czewskiego 3. dla 34O56g.

Samochód „Skoda” przed 
remontem lub po remon­
cie spiesznie kupię. Zgło­
szenia telefoniczne: Po­
znań. tel. »»-T2, od godzi-
ny 15, 34609g

Maszyny do szycia cho­
ciaż niekompletne kupu­
ję. Poznań, Żurawia 15/17,
sklep. 34625g

Termoregulator do bake­
litu kuipię. Poznań, telefon 
40-79. Od godz. 16. 34637g

Dźwigary 14, 16. 18 — 4,20 
i 5 m dl. kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 34«44g.

Maszynę do szycia kuipię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
34728g._  ______
Kupię maszynkę do pod­
noszenia oczek, najchęt­
niej zagraniczna. Poznań. 
Stary Rynek 18/19, naprze-

Kierowników branży spożywczej, wlóktenmkzw^ 
oraz branżowca na stanowisko kierownika sek­
cji obuwniczej zatrudni zaraz Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 55. Zgłoszenia należy kierować do Dzia-
łu Kadr, barak 6, K7253

Inżyniera lub technika budowlanego z długo­
letnią praktyką na stanowisko kierownika ro­
bót, majstra budowy oraz księgowego branży 
budowlanej przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w Poznaniu, ul. 
Zwierzyniecka 15. Podania wraz z życiorysem 
i odpisami dokumentów należy kierować pod 
wyżej podanym adresem, pokój 45, IV piętr«- 

K726R

Dachówczarkę — dwufal- 1 
cówkę w bardzo dobrym 
stanie, około 360 podkła; 
dów żeliwnych, łatwa w 
obsłudze — obecnie w pro- 
d okej i, cena 16.MO zł (mo­
żliwość odlania każdej ilo­
ści podkładów) sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 34759g.

Nieruchomości
Kupię dom 
mieszkaniem 
kończony w 
szczykówku,

z. wolnym 
także niewy- 
Mosinie, Pu- 
w Puszczy-

Zguby

Młocarnię 10 q „MC 85” na 
chodzie oraz motor na ro­
pę „Deutz” 8 KM sprze­
dam. Edward Wysocki, 
Wałcz, ul. 12 Lutego (Wy-
budowanie la). 34668g

Pianino w bardzo dobrym 
stanie, m>arkowe sprze­
dam. Poznań, Ratajczaka
26 m. 86. 34720?|

Maszynę do szycia „Sin­
ger” mało używaną sprze­
dam.. Poznań. Chociszew­
skiego 35 m. 6. 34687g

Sprzedani trójkę lisów nie 
bieskich. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3474Ig, 34741g

Motocykl SHL w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań. Świerkowa 9 m. 3. 

34752g

Sprzedam samochód oso­
bowy w bardzo dobrym 
stanie. Ponsiań, Dąbrow-
skiego 60. 34754g

kowie, Poznaniu, lub par­
celę z prawem budowy w 
Mosinie. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34569g.

Dnia 21 bm. w godzinach 
wieczornych, na trasie 
Wini ary—Dębiec, zgubio­
no teczkę biurową zieloną 
z książeczką PKO. planem 
budowy i kwitami.. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
oddanie. H. Rakowski, Po­
znań, Wiśniowa 90a m. 183.

3475ag

WiUkę (Puszczykowo)
wolnym czteropokojowym 
mieszkaniem, sześciomor- 
gowym ogrodem 160,006 zł. 
Wpłaty 70.000 zł. Willkę 
nowobudowaną, jednoro­
dzinną, ogrodem, całą 
wolną przy Poznaniu 220 
tys. zł. Domek, dwumor- 
gowym ogrodem (Mosina) 
70.000 zł sprzedam. Nowak, 
Poznali Czerwonej Ar­
mii 26. 34ó46g

Zagubiono legitymację ko 
lejową P. K. P. Gniezno- 
Pierzyska nr 516442. Maria 
Kowalska, Łubowo, woj. 
poznańskie. 4S435p

Różne
Garbowanie, farbowani* 1 
strzyżenie skór baranich 
Ę, Makowiecki, Poznań- 
Mołacz, Grudzieniec 66.

31044g.
Parcelę tysiącpięćsetme- 
trową, opłotowaną (Pusz- 
czyikówko blisko dworca) 
55.000 zł spiesznie sprze­
dam. Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. 34634g

Kołdry przerabiam, nowe 
szyję. Smoczyńska, Poz.- 
uań, Kwiatowa 8 m. 14.

saiizg

Domek jednorodzinny,
może być starszej budo­
wy, bez mieszkania, z 
ogrodem do 200.000 zł spie-

Fortepiany stroję, napra­
wiam fachowo. Drygas 
Chudoby 15, tel. 99-79.

34397g

Mehezpieczmt moda
Tygodnik francuski „Noir 

et Blanc" poda je, że staty­
styka wypadkóic zanotowa­
ła w roku bieżącym zastra­
szający wzrost wszelkiego 
rodzaju obrażeń nóg u ko­
biet. Wynika to z hołdowa­
nia modzie wysokich i cień 
kich obcasów. Pewien inży­
nier obliczył, że po to, by 
zabezpieczyć kobiety przed 
zwichnięciami i złamańia-
mi nóg, 
przerobić 
wszystkie 
drzew

trzeba 
lub 
kraty

byłoby 
wymienić 

dokoła
na chodnikach.

wypełnić wszystkie dziury 
i szpary w chodnikach, jezd 
niach i podłogach, w które 
może urpaść obcas-szpilka, 
co pochłonęłoby miliardy 
franków. Czy nie prościej
zmienić modę? (b. z.)

Praca
Gosposia względnie po- 
moc domowa do gospodar­
stwa ogrodniczego zaraz 
potrzebna. Pensja 760 zł. 
Zgłoszenia: Poz.nań - Dę­
biec, Cieszyńska 10.
__  34164g
Potrzebna gosposia na sta­
ło z gotowaniem. Warunki 
bardzo dobre. Poznań, 
Dąbrowskiego 53/55 m. 5.

3432«g

Według ostatnich badań, 
przeprowadzonych przez uczo-
nych polskich informuje
katowicki „Wieczór** — dooko­
ła Ziemi krąży obecnie aż 5 
sztucznych satelitów7. Są to: 
sputnik nr 1, wystrzelony 4 
października br., sputnik nr 2, 
który znalazł się w przestwo­
rzach w dniu 3 listopada br., 
trzeci człon rakiety nośnej 
sputnika nr 1, pokrywa chro­
niąca ten człon w czasie prze­
lotu przez gęste warstwy at­
mosfery oraz oddzielony od

świadczalnego w New Mexiko zo­
stały wystrzelone sztuczne meteo­
ry, Sztuczne meteory w postaci 
małych, ważących zaledwie kilka 
gramów kulek aluminiowych, zo­
stały wystrzelone na wysokości 
85 km nad powierzchnią Ziemi 
przy pomocy rakiety typu „See- 
robe”, która nadała im, jak przy­
puszczają uczeni, szybkość 53 ty­
sięcy kilometrów na godzinę, li­
czeni przypuszczają, ze niektóre z 
meteorów krążą jeszcze w prze­
strzeni, (PAP)

ciw Woźnej. 34742g

Opony 900X16 kupię. M.
Nowak, Paczkowo, petw.
Poznań. 34 62 Ig

Baranie skórki — błam u- 
żywany. koloru jasny 
brąz, kupię. Poznań. Świer 
czewskiego 13. m. 18 przed
południem. 34826g

Opony, dętki 600X16 oraz 
tonę słomy kupię. Poznań 
11, ul. Starołęcka 214.

 34674g

Sprzedaż

sputnika 
psem.

nr 2 pojemnik z

Każdy z tych elementów krą 
ży samodzielnie po własnej or­
bicie dookoła Ziemi, stanowiąc 
w ten sposób sztuczne ciało 
niebieskie. (k)

Ośrodek doświadczalny lotnic­
twa amerykańskiego w Badford 
(stan Massachusetts) podał w pią­
tek do wiadomości, że w nocy 
16 października z poligonu do-

Przewodniczący Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Leslie Munro zapo­
wiedział w piątek w rozmowie z 
przedstawicielami jednej z orga­
nizacji amerykańskich, że ONZ 
będzie się mogła zająć w niedale­
kiej przyszłości zagadnieniem su­
werenności w kosmosie. Podczas 
debaty na ten temat — oświadczył 
Munro, należałoby wyjaśnić mię­
dzy innymi, czy istniejące obec­
nie prawa międzynarodowe mogą 
być stosowane do sztucznych „ciał 
niebieskich”, jak również do stat­
ków kosmicznych. (PAP)

Odstąpię sklep metalowo- 
motoryzacyjny z powodu 
wyjazdu (miasto powiato­
we, woj. Zielona Góra). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
33345g.

Tapczany dobrej jakości, 
fotel używany sprzeda ta- 
picernia. Poznań, Małec­
kiego 33 . 34250g

Sprzedani samochód oso­
bowy „Opel-Oiympia”, gór
nozaworowy dobrym
stanie. Ostrów, Raszkow-
ska 52. tel. 484. 3441 kg

Sprzedam westfałikę. pie­
ce przenośne i żełazno- 
szamotowe. Poznań. Ra­
tajczaka 45 m. 12. 34767g

Sprzedam nowy piec na 
węgiel do łazienki z arma­
turą, podsta- i i oryszni-
cem. P oe.n a ń, Matejki 52
m. 5, między godz. 19—21.

34775g

Sprzedam 2 szkockie te­
riery 2-miesięczne. Pusz­
czykowo, Gołębia 13a.

3478-1 g

Pianino krzyżowe z meta­
lową płytą sprzedam. Po­
znań, Prądzyńskiego 48
m. 6. 34796,g

Sprzedam dogeart na gu­
mach. Szamarzewskiego 47 
m. 39. 34806e

Wapno palone bryły
wagonowo. półwagonowo 
dostarczę. Poznań, Świer­
czewskiego 13 m. 18. od 
godz. 8—10. 31825g

„Pfaff'a"’ maszynę do szy­
cia elektryczną sprzedam. 
Poznań. Chw i a łk owakiego 
5 m. 7. 34834g

sznie kupię oraz 
dowlę zwierząt 
domek z ogrodem 
ewent. Idealną

na ho- 
(norek) 

do 1 ha', 
połowę.

Warunek — wolny pokój 
z kuchnią, w cenie do 250 
tys. zł."Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11.

."M6«3g

Obuwie na kauczuku i nań- 
krogumie naprawiani oraz 
przerabiam. Pracowrńa 
obuwia. Poznań, 27 Grud­
nia 5. 345632

Ponioc domowa z samo­
dzielnym gotowaniem po­
trzebna od 1. IŁ 57 (pen­
sja 600 zł). Poznań, Kan-
taka 1 m. 5a.

Krawcowa na 
młodzieżowe

:i4636g

artykuły 
potrzebna.

Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
34646g.
Pomoc domowa na do­
brych warunkach potrzeb­
na. Poznań, Wielkopolska
32. 34650g

Pomoc domowa dochodzą­
ca, chętna, czysta, uczci­
wa, na cały dzień, naj­
chętniej samotna potrzeb­
na. Warunki dobre. Wy­
nagrodzenie 600 zł. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 34737g.

Panią do dziecka docho­
dzącą przyjmę zaraz. Maj­
chrzakowie, Poznań. Chu-
doby 6 m. 20. 34770g

Dnia 20 listopada 1957 
r. zmarł śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 
26. nasz drogi kolega, 
śp.

Bogusław Bakoś
student 6-go roku AM 
w Łodzi, chor. W. P„ 
o czym zawiadamiają

Przedstawiciel dla wy­
twórni galanterii dziecię-
cej potrzebny.
Biuro Ogłoszeń.

Oferty: 
Poznań

Wapno gaszone, wapno pa 
lone w bryłach, trzcinę, 
gips i kredę poleca: Skład­
nica Materiałów Budo­
wlanych. Poznań, ul. Je­
życka 13 (narożnik Myl-

Lokale
Garażu okolicy Jeżyc
poszukuję pilnie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34545g.

Swier.czewskiego 3 — dla 
34660g.

Uczeń szewski potrzebny.
Uciechowski
Strzelecka 14.

Poznań.
34740g

Potrzebna dochodząca do 
dwojga dzieci na 4 godz. 
przed południem. Poznań, 
Jarochowskiego 63 m. 2.

34774g

nej).
Spawarkę

34386g
elektryczną

(transformator) sprzedam. 
Warsztat mechaniczny, Po 
znań, Poznańska 68.
______________  34508g 
Motorower „Simson” fa­
brycznie nowy sprzedam. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 34557g.

Sprzedam motocykl nowy 
WFM lub zamienię na sa­
mochód, może być do re­
montu wzgl. samochód 
kupię. Poznań-Naramowi- 
ce, ul. Bratumiła 1 m. 1.

___ _
Sprzedani maszyny poń­
czosznicze. Poznań, Czer­
wonej Armii 12 m. 2.

34579g

Zamienię 4‘/s pokoju z 
przynależnościaml, telefo­
nem, na 3 pokoje z tele­
fonem. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dila :M620g.

Zamienię duży słoneczny 
pokój (osobna ubikacja) z 
używalnością kuchni w 
śródmieściu Szczecina, na 
pokój w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34669g.

Domek 3-pokojowy przy 
tramwaju zamienię na 
obiekt nadający się na 
hodowlę lisów (do 1 ha) z 
dopłatą do 180.000 zł oraz 
polecam w większym wy­
borze do sprzedaży i za­
miany także nieruchomo­
ść! wiejskie na miejskie. 
Goroński, Poznań, świer-

Okazja! Wspólnika mają­
cego 150.600 zł przyjmę do 
produkcji eksportowej. — 
Wkładam willę, całą wol­
ną. hektar ziemi, oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34516g.

czewskiego 11. 34664g

Kto nauczy pracować na 
maszynie tr y kota rt?k ;ej 
„Passap”? Dobrze wyna­
grodzę. Oferty Bi.uro Ogło­
szeń., Świerczewskiego X 
da 34567g.

Kilka jednarodzin
nych wolnych, kamienic 
w centrum miasta również
z wolnym 
oraz parcel 
dzielnicach

mieszkaniem 
w różnych 

Poznania —

Kto może robić na maszy­
nie dwie lub trzy godziny 
dziennie (maszyna tryko- 
tarska firmy szwajcar-

sprzeda „Union” Poznań., 
Nowowiejskiego 9 34769g

Sprzedam parcelę na Je­
życach 4000 mł uzbrojoną. 
Oferty: B iuro Ogłoszę ń, 
Świerczewskiego 3 — dla

skiej „Passap”), 
wynagrodzenie.
Biuro Ogłoszeń,

dobre 
Oferty: 
Swier-

czewskiego 3, dla 345Wg.

Przepisywanie na maszy­
nie. poznań. ul. Inżynier-
ska 2. lii ptr. ■>ia6sg

Zegarmistrza wspólnika 
34«76g | do zaprowadzonej pracow ­

Parcelę blisko trolejbu- i 
su, lasu i Warty po 12.000 
zł poleca: KrzesińSkl, Po­
znań, Świerczewskiego 1.

34697g

ni centrum Poznania 
przyjmę. Oferty: Bruro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla »481ftg.

Parcelę 1200 ms w Pusz-
czykowie blisko dworca
sprzedam. Adres wskaże:

Kto pożyczy 36.000 zł? Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3483ig.

Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 34723g.

Polecam do sprzedaży ka­
mienice, domki jedno­
rodzinne, gospodarstwa, 
ziemię, parcele oraz kup­
na takowych obiektów i 
100 gospodarstw rolnych

Sukuie ślubne, 
przeróżnych 
taft, jedwabi 
wybór), welony

balowe z 
nylonów, 
(olbrzymi 

wypoży-
cza „Elegancja”, Poznań,
Mickiewicza 13. 307 (Wg

większych mniejszychŚliczne d.wupokojowe kom

ska 1. 348lOg

Stanisław Boruszak Lekarz poszukuje pokoju
Adres

pogrążeni smutku

Lekarskie3'^

ul. Ostatnia 21. 34762g

łączyć 2 zł. 34713g

Maria Nowakowa
Pawłowska, 

chorób we- 
przyjmuje

fortowe 
dam- do 
Oferty:

Potrzebny zaraz pracow­
nik do transportu konne­
go. zarobek ca 2000 zł. Po- 
znań-Główna. ul. Blachar-

Świerczewskiego 3 — dla 
34600g.

W ciężkim smutku pogrążeni

o czym zawiadamia 
STRAPIONA RODZINA

przy rodzinie.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 2S bm. 
Kodz. 10,30 na Junikowie,

Sprzedam platformę na 
16-kach. Poznań-Górczyn.

wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
34 8 28g,

Pr Izabella 
specjalistka 
wnętrznych.

Dnia 22 listopada 1957 r. zmarł mój ukochany 
tiąż, nasz, drogi ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
my lat 53, śp.

spiesznie poszukuję. Kra­
wiec, Poznań, Garbary 53. 
tel. 836-24. 34725g

Szyję konfekcję w’ dom. 
Poznań. Marchlew’skiego 
58a m. 3b (lewy dzwonek). 

34635g

Uczeń krawiecki poszuku­
je pokoju. może być 
wspólny. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 34829g.

KOLEDZY 
6-go roku F. W. Med. 

31802S

Maszynę do robienia swe­
trów. nową, dwupłytową 
sprzedam. Poznań, Zey- 
landa 7 m. 20. 34654g

I voto Karp
odbędzie się we wtorek, 26 bm. o godz. 11 na cmentorwu na

Dochodząca pomoc z go­
towaniem potrzebna. Żmi­
jewska. Poznań. Krasiń­
skiego 6 m. 2. 3485Rg

. MĄŻ, CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI
A!hnn^’ T1' Ludowej 42 m. 3,

Jebany (USA)

mieszkanie od- 
remontu zaraz. 

Biuro Ogłoszeń,
Uczeń piekarski potrzeb­
ny. Poznań, Obronna 4 
(Ostroróg). 34619ę

Matrymonialne

dr med. Włodzimierz FeMimgr Tadeusz Molli

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14,3o z kostnicy szpitalnej.

:M835R
Ujście, Rogowo, Śmigiel 34R34g

Pniewy, 
Poznań,

W ciężkim smutku pogrążone
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKA I RODZINAŻONA, 

Cmentarna 1

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek, 26 bm o godz 10 15 w 
kościele parafialnym w Pniewach.

listońada 1957 r. zmarł nagie przeżywszy lat 79, namaszczemy Oje- 
■eść i dzi-^e^ gnshikochańszy mąż, nasz najdroższy, nieodżałowany ojciec,

Pozostali w nieutulonym smutku

ŻONA, CÓRKA, synowie, synowk, wnuki 
I RODZINA

Dnia 22 listopada 1957 r. zasnął w Bogu opatrnanv Sakramentami św 
przeżywszy lat 66. mój najdroższy mąż, najlepszy przyjaciel, ukochany oj­
ciec, teść, dziadek i brat, śp.

aptekarz
w '^meła^y^^ Si^ dziaial> w niedzielę 24 bm. o godz. 15 z domu żałoby

niaN 13 !’w-°Pafla r- zasnęła w Bogu po długich i ciężkich eierpie- 
i na7, <>Pa^rzona Sakramentami św., moja kochana żona, nasza najdroższa 

Jtfoskliwsza matka, ukochana teściowa i babcinka, śp.
z Górnaslów

Dnia 26 listopada 1957 r. po ciężkiej chorobie zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, teściowa, ciocia i babu­
nia, przeżywszy lat 71 śp.

z PoturalRkich

Maria Głowacka

. 347S3g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
na Powązkach,

O tym zawiadamiają w ciężkim
DZIECI, SYNOWA, 

Poznań. Warszawa

25 bm. w Warsizawje o godz.

smutku pogrążeni
ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

34786C

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję. również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-85,

32021g

Dr Stasch, specjalista w 
chorobach serca przyjmu­
je: Poznań, Podkomorska 
12, (tramwaj 3, 6, 13, 18, 
Pogodno), od godz. 15 
(prócz soboty i świąt), te­
lefon 641-06. 33572g.

codziennie od godz. 17—18. 
oprócz soboty. Poznań. 
Sczanieckiej 6 m. 6.

34,59 Ig

Panna dobrze wychowana, 
zgrabna, gospodarna, po­
zna kawalera z uczuciem 
i sercem, najchętniej rze­
mieślnika od 40 lat. Roz- 
wiedzeni wykluczeni. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
34555g,

Wszystkim samotnym, za­
wiedzionym i nieśmiałym 
pomagamy w nawiązaniu 
znajomości matrymonial­
nych w kraju, za granicą. 
„Przyszłość” Poznań. Gar­
bary 41. Na odpowiedź za-

Rozwiedziona, samotna lat 
50. przystojna, inteligent­
na, właścicielka nierucho­
mości, poszukuje w celu 
matrymonialnym pana lat 
50—55. inteligentnego, ma­
terialnie niezależnego. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
34627g.

GtOS WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 637-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor .aczelny; 657-76; dru­
karnia (nocny» — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy i piątki 
w godz. 12—14 Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz. 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel 621-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
..Presa”. Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia 1 przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata

Zdezaktualizowane egzemplarze .Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch”. War­
szawa, ul. Srebrna nr 12

Druk: Zakłady Graficzne Im. M Kasprzaka 
w Poznaniu. K-ję



Co za uciecha
Ale czy gruby?

Pierwszy lód. 
dla chłopaków!

Trzeba spróbować. Oj, jeszcze 
nie, można się „wykąpać"!

ZnaszH fo miasto
Fot. K. Przychodzki !■

Informujemy
Ostatnie sesje dzielnicowych rad 

narodowych: Nowe Miasto —
29 bm. o godz. 10 w Szkole Fodst. 
nr 14 na Ratajach, Poznań - Jeży­
ce — 28 bm, godz. 10, w sali kon­
ferencyjnej przy ul. Mickiewicza 
31, I ptr„ Poznań - Wilda — 28 bm. 
o godz. 10 w świetlicy ZZK przy 
cl. Roboczej nr 4.

Powiatowa Rada Narodowa zbie­
ra się 28 bm. o godz. 10 w sali 
Prez. WRN przy pL Kolegiackim

Zagadnienia spółdzielczości wiej 
sidej omówi poseł mgr Ilczuk 
25 bm. w Kole Rolników-Ekono- 
mistów Oddz. Polskiego Tow. 
Ekonom.

„Mozaika" — to pismo w róż 
nyeh językach dla tych, którzy 
ehcą je poznać. Od nowego roku 
wychodzi (także „Mała Mozaika" 
dla młodszych) jako miesięcznik.

Morderstwo 

przy ul. Naramowickiej

Przy ogródkach działko­
wych na ul. Naramowickiej 
znaleziono ciężko rannego 
Bronisława Idzika. Po przewie 
zieniu do szpitala, Idzik — 
który otrzymał 2 ciosy no­
żem kuchennym w okolicę 
serca — zmarł. Podejrzany o 
dokonanie zabójstwa jest 
33-letni Władysław Cieślak 
(zam. przy ul. Naramowickiej 
106 m. 5). Prokuratura m. 
Poenania zastosowała wobec 
niego areszt, (ł)

Listopad
24 Imieniny
25

niedziela 
poniedz.

Jana
Flory

J KALISZ — „Hedda Gabler"; f 

i GNIEZNO — ,,Mąż 1 żona”; r 
\ WAPNO —- „Przygoda podczas ¥ 
f derzcxu".

KALISZ — Wolność —• „Zem- 
a”, Stylowe — „Ludzie i ka-

prale"; OSTRÓW 
nik — „Lunatyk"
,,Kapelusz

t GNIEZNO — 
{wiek w żelaz

pana

— Przodow- i 
SŁONCE — ) 

Anatola’*; a
Polonia — „Czło-

„Prawdziwy
{wojny"; LES2

żelaznej masce", Lech >
koniec wielkiej

- - . LESZNO — Sporto- * 
wiec — „Sobór w Konstancji". ?

Radio
PROGRAM I
Poniedziałek z

ISja — A—Z muz. rozrywko- $
T wej, 16.10 — higiena psychiczna 4

w przypadkach nerwicy zbiór- ? 
czej — cz. II, 16.20 — i suita ba ' 
letowa, 16.45 — koncert rekla­
mowy, 17.00 — kurs nauki jęz. ('
angielskiego, 17.15
orkiestry PR, 18.00
żołnierze" opow.,
„Nasza wspólna sprawa;
— muz. taneczna, 19.05 —

koncert >
„Dwaj )

18.20 — :

4 gląd filmowy „Kamera", 
\ —— raniła! cL’r7vr\r>n™-Tr

18.30 ) 
prze- )

19.35 \

Naprzód była libacja. Później 
35-letni Wojciech Kasprowski (za­
mieszkały w Nekli, powiat Wrześ­
nia) udał się do kina „Hutnik" w 
Antoninku. Bileter nie chciał go 
jednak wpuścić na widownię.

Przysłowie mówi, że zemsta jest 
rozkoszą bogów. Kasprowski po­
myślał, że może stać się również 
jego udziałem. Wykorzystując nie­
uwagę operatora, wszedł do ka­
biny, w której wyświetlano film 
i zabrał stamtąd część taśmy fil­
mowej (wartość — 2800 zł). Na po­
bliskim polu Kasprowski zniszczył 
cenny łup. ,.Dzięki" temu kino 
„Hutnik" musiało wycofać z dal­
szej eksploatacji kopię nr 7 filmu

rampie formę z mydłem. Był to 
blok o wymiarach 100 X40 X 60 cm, 
o wartości 6270 zł. Fo chwili na­
mysłu przystąpiono do dzieła. For­
ma została rozkręcona, mydło 
znalazło się w pobliskim strumy­
ku i tą drogą opuściło teren fa­
bryki.

Sąd Powiatowy skazał Mać­
kowiaka na 1,5 roku więzienia, a 
Berdycha na rok więzienia. (ak)

Wódka i pech
Libacja w miejskiej gospo­

dzie przeciągnęła się stanow­
czo za długo. Byl już wieczór 
kiedy Eugeniusz Zwoliński 
przypomniał sobie o tym, ze 
czas wracać. Zapijał wpraw­
dzie z teściem — ale i tak nie 
wiadomo, jak powitają g0 
w domu w Ługach Wielkich. 
Dosyć więc niepewnie... tul 
nogach się trzymając, dosiadł 
z teściem wozu...

produkcji amerykańskiej 
„Marty".

Epilog? Wyrok Sądu Powiato­
wego dla m. Poznania — rok wię­
zienia.

Seweryn Maćkowiak (zam. przy 
ulicy Suchej 28) i Edward Berdych 
(Warszawska 147) sforsowali płot 
okalający teren fabryki kosmety­
ków „Lechia", by w przyzakła­
dowym sadzie uraczyć się śliwka­
mi. Owoców nie było, ale Maćko­
wiak i Berdych spostrzegli na

Szelmowski ogród powraca do życia Zwoliński nie panował już nad koniem. Musiał mu więc „po- 
móc" milicjant. Oto plutonowy w „akcji".

Szelest zeschłych liści pod 
stopami. Wielki ogród szelą- 
gowski rozbrzmiewa szumem
starych dreew krakaniem
wron, które licznie obsiadły 
ich konary. Silny wiatr tar-

podczas których ogród poważ 
nie został zniszczony, wresz­
cie czasy powojenne i obecne, 
w’ których ogród jakoś nie mo

I ga na wpół przybitą okienni­
cą dużego domu będącego kie 
dyś restauracją. Obecnie jest 
on nieużywany. Takie przy­
najmniej odnosi się wrażenie 
patrząc, na pozabijane i pozba 
wionę szyb okna. Ponuro jak 
w kryminalnej powieści. Pu­
sto. Nic już prawie nie przy­
pomina siedziby b. „Bractwa koś z 
Kurkowego”, która w latach
międzywojennych była conie- 
dzielnym punktem wypoczyn­
kowym wielu poznaniaków. 
Jedynie strzelnica i kamienne 
balustrady okalające ogród 
mówią, że rozbrzmiewał on
kiedyś gwarem zabaw’. Nagle... 
o dziwo! Widać rozkopane 
ścieżki i ślady ludzkiej pracy. 
Tak. Ktoś już zaczął o Sze­
ląg” dbać. Podchodzę do 
mieszkałych
kaś kobieta, 
śnie z sieni 
dejrzliwym 
ma się ten

Natomiast

budynków, 
która wyszła 
obrzuca mnie 
spojrzeniem 

wygląd, co?).

za- 
Ja- 
wła 
po-

(—
w mieszkaniu p. 

Ziółkowskiej zostaję przyję». 
ty bardzo przyjemnie. Gospo­
dyni, która jak mówi od 
ćwierćwiecza zamieszkuje w 
szelągowskim ogrodzie jest 
jego żywą kroniką. W trak­
cie jej opowiadania., jak ży-
we przesuwają się w mej 
wyobraźni przyjemne zabawy 
z okresu międzywojennego, po 
tem zacięte walki o Cytadelę

Do artykułu 
„Poznańskie budownictwo 
na finiszu”

Wczoraj w artykule pod tym ty­
tułem napisaliśmy m. in., że o- 
biekty przy ul. Szamotulskiej oraz 
na Jeżycach przy pętli tramwajo­
wej przejdą w stanie surowym na 
rok następny. Ponieważ stało się 
to źródłem nieporozumień, spie­
szymy wyjaśnić, że tylko część 
bloków nie zostanie w tym roku 
ukończona (część jest już prze­
cież zamieszkała). Do takich nale­
żą np. blok nr 7 przy pętli oraz 
blok nr 1 przy ul. Szamotulskiej. 
Poza tym kilka bloków jest bar­
dzo poważnie zagrożonych, jednak 
że duży wysiłek załóg może się 
jeszcze przyczynić do oddania ich 
w bieżącym roku. (ms)

Znowu kontrola
Z dniem 25 bm. rozpocznie się 

kontrola Wojewódzkiego Zarządu 
Arch.-Budowlanego w Poznaniu, 
którą przeprowadzi ekipa Mini­
sterstwa Kontroli Państwowej z 
Warszawy. W związku z tym in­
spektorzy MPK będą przyjmować 
interesantów, pragnących złożyć 
zażalenia lub udzielić informacji 
o sprawach działalności WZAB 
lub Miejskich i Powiatowych Ar­
chitektów z tetenu województwa 
poznańskiego. .Zainteresowani mo-
Są zgłaszać się w gmachu Prezyc rumowy „Kamera , a i °« smaiam .e-rezy-

recital skrzypcowy Igora I „-Um WRN przy al. Stalingradz-recital
X Iwanowa, 20.00 — ,tNiech żyje 
v człowiek" — słucłi., 21.26 — 
f wiad. sportowe, 21.30 — „Ćzego 
f chętnie słuchamy", 22.30 — 
ż Teatrzyk „Kameleon".
I Wiadomości, 5, 6, 7, 8, 12.04,
{ 15, 19, 21 i 23.

że wyleczyć się z odniesio­
nych ran.

Obecnie zajął się nim KS 
Surma, który rozpoczął prace 
nad uporządkowaniem tere­
nu. Ma zostać założona restau
racja, przystań wioślarska i
już w przyszłym roku pozna- 

będą mogli spędzać tumacy 
letnie 

Nie
niedziele.
mogłem rozstać się ja-
przyjemną gospodynią 
Powoli zaznajamiałem 

się z codziennymi kłopotami 
mieszkańców ogrodu. Rodziny 
cierpią na brak wody, a prze­
cież — jak mówi moja roz­
mówczyni — można by do­
prowadzić ją z ulicy Ugo-ry.

domu.

Przed Dniami

Przeciwgruźliczymi
Wzorem lat ubiegłych, w czasie 

od 1 do 10 grudnia br., odbędą się 
w całym kraju Dni Przeciwgruź­
licze. Program „Dni" organizowa­
nych przez Polski Czerwony 
Krzyż wespół ze służbą zdrowia 
przewiduje przeprowadzenie poga­
danek w zakładach pracy i szko­
łach, odczytów publicznych i wy­
świetlanie filmów, związanych te­
matycznie z gruźlicą i jej zwal­
czaniem.

Oddział Miejski PCK w Pozna­
niu zamierza uruchomić wystawę 
przeciwgruźliczą. Przewiduje się 
także przeprowadzenie masowych 
prześwietlać ludności, głównie w 
zakładach pracy.

Od kwietnia br. pracuje w Opo­
lu Komitet do Walki z Gruźlicą, 

towarzystwo o charakterze spo­
łecznym, celem którego jest fi­

nansowe popieranie walki z tą 
chorobą społeczną nr 1. Komitet 
opolski zdążył już zebrać kilka-1 
dziesiąt tysięcy złotych na akcję |
opiekuńczą budowę szpitala

kiej w Poznaniu, w pokoju nr 138 
(III piętro) codziennie w godzi­
nach od 10—12.

ULICE BĘDĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
BĘDZIESZ WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK- 
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU I

ftyzjatrycznego. Należy mieć na­
dzieję, że w Poznaniu i w naszym 
województwie^ również powstaną 

podobne komitety, biorąc choćby 
pod uwagę niezmiernie trudną na 
naszym terenie sytuację szpital­
nictwa gruźliczego. Ponadto na­
jeży się spodziewać, że oczekiwa­

na przez społeczeństwo ustawa 
przeciwgruźlicza zostanie wkrótce 
uchwalona przez Sejm.

W walce z gruźlicą poćfstawową 
rolę spełniają szczepienia dzieci 
szczepionką BCG. W tej dziedzinie 
miasto Poznań może poszczycić 
się zajęciem pierwszego miejsca w 
kraju, bowiem 9.3,4 proc, noworod­
ków poddano szczepieniom. Spra­
wa ta przedstawia się nieco gorzej 
na wsiach i w miasteczkach na­
szego województwa. Również po­
wtórne szczepienia dzieci, koniecz­
ne dla uodpornienia młodego or­
ganizmu przed atakami prątków 
gruźlicy, przebiegają na ogół po­
myślnie, chociaż zdarzają się i 
rodzice opieszali, którzy nie sta­
wiają się na wezwanie punktów 
szczepień BSG.

Rozdziałem dla siebie w akcji 
walki z gruźlicą jest szpitalnictwo. 
Niestety tutaj sytuacja w Pozna­
niu przedstawia się niepomyślnie. 
Wydaje sięw że „Dni Przeciwgruź­
licze" mogą stanowić najlepszą 
okazję dla naszych wtadz miej­
skich, by zastanowiły się nad 
wszelkimi możliwościami udziele­
nia finansowej pomocy tej dzie­
dzinie lecznictwa. (M)

Daleko również, bo aż na Wi­
nogrady lub do miasta trze­
ba chodzić do piekarza czy 
rzeźnika.

— Nikt jakoś o nas „szelą- 
gowców“ nie chce się zatrosz­
czyć — powiedzała na zakoń­
czenie Ziółkowska.

Opuściłem ogród. Posze­
dłem w stronę miasta. „Pie­
gowate”, popstrzone śladami 
kul karabinowych domki mó­
wią o ciężkich walkach o Cy­
tadelę. Koło Cytadeli domy się 
urywają. Zostały po nich je­
dynie resztki kamiennych par 
kanów i często schody ogro­
dowe, które nigdzie już nie 
prowadzą...

Okolica ta jest królestwem 
zarośli. Mieszkańcy Szeląga 
niezbyt chętnie tędy chodzą 
wieczorami. Były bowiem wy 
padki, że „nocni władcy Cy- 
.adeli” napadali przechodniów 
bijąc ich lub też wyrywając 
kobietom z rąk torebki. Teraz 
już podobno ustało. Oby na 
zawsze. Czy jednak? Jakby na 
zaprzeczenie tego widać
dwóch cywilów i milicjanta z 
paskiem pod brodą kręcą­
cych się po wzgórzu Cytadeli. 
Czegoś, a może kogoś tam szu 
kaja. (Of)

Na planszy szermierczej
i Pierwsze spotkanie w ramach 
międzynarodowego sześciomeczu 
Jszablowego w Warszawie stoczyli 
zawodnicy NRF i Polski. Nasi 
szabliści spisali się bardzo dobrze, 
^wygrywając zdecydowanie 10:6. Z 
Polaków szczególnie dobrze wy- 
[padł Sobol. W drugim meczu Pol­
ska pokonała Francję 10:6. Nic- 
jspodzianką jest porażka mistrza 
świata, Pawłowskiego, w pojedyn­
ku z Francuzem Roulot, który wy­
grał pojedynek w stosunku 4:5.

Węgrzy zwyciężyli drużynę wło - 
ską 10:6. Najkorzystniej w druży- 

| nie węgierskiej zaprezentował się 
Horvath.

Gratulujemy
Jeszcze jeden sportowiec „utra­

cił wolność". Wczoraj w godzinach 
popołudniowych odbył się ślub 
znanego polskiego sprintera, olim 
pijczyka oraz wielokrotnego re- 

I orezentanta Polski w lekkoatlety­

ce — Zenona Baranowskiego z p 
Danutą Klińską. Sympatycznej 

' młodej parze życzymy wiele szczę­
ścia, a panu Zenkowi dalszych
(sukcesów sportowych oraz... na-
stępców do „reprezentacyjnej" 
sztafety 4X100 m... rodu Baranow­
skich. (Of)

Tuż pod Piłą, na szosie do Ujścia, zamroczony alkoholem, 
Zwoliński nie potrafił minąć jadącej na rowerze kobiety, 
którą wóz zepchnął d.o rowu. Ofiarą pijackiej jazdy stała 
się ob. Krzywarska, matka 5-ciorga dzieci, która na skutek 
upadku doznała obrażeń.

Nieuczciwy woźnica nie zatrzymał się nawet na miejscu 
wypadku — usiłował zbiec. Interwencja milicjanta okazała 
się skuteczna. W niecałe 15 minut pijacy zostali zatrzymani 
i odprowadzeni z powrotem do Piły na Komendę MO.

Zwoliński i teść mieli pecha. Natknęli się także na dzien­
nikarzy „Glosu“, którzy utrwalili — rzecz jasna — na taś­
mie filmowej ich sylwetki. To tak na wszelki wypadek.

(h)

A tak wyglądał teść... Coś niecoś nawet widać, prawda?
Fot. (2): „Glos**

Cała Polska życzy 
sukcesu swoim piłkarzom

W południe rozpocznie się w 
Lipsku jedno z najcie­

kawszych międzypaństwo­
wych spotkań piłkarskich.

Mecz Polska^—ZSRR, który 
rozpocznie się dzisiaj o godz. 
13.00 (będzie transniitoiwany 
przez Polskie Radio w progra­
mie II) wzbudził wielkie za- 
interesowanie nie tylko na 
kontynencie europejskim. Cho 
dzi przecież*o wielką stawkę, 
zakwalifikowania się do finału 
mistrzostw świata, które od­
będą się w przyszłym roku w 
Szwecji.

Skład naszej jedenastki nie 
został definitywnie ustalony. 
Według ostatnich doniesień 
atak poprowadzić ma jednak 1 
Kempny. Poza Stefaniszynem, 
który wystąpi w bramce za 
Szymkowiaka, w pozostałych 
formacjach skład nasz nie bę 
dzie odbiegał od zestawienia 
w jakim graliśmy przeciw 
ZSRR w Chorzowie. Nie u jaw 
nili swego składu piłkarze ra 
dzieccy. Być może, że w ostat 
niej chwili do walki wystą­
pią zawodnicy uważani do­
tąd za niezupełnie zdrowych.

Jak sądzić po niezwykle 
ostrożnych l wypowiedziach 
kierownictw obu drużyn, Pol-

ska i ZSRR nastawiają swych 
zawodników na ofensywę. Na 
leży więc przypuszczać, że 
mecz będzie ciekawy.

Kto w wyniku tej wielkiej 
gry zostanie 14 finalistą mi­
strzostw świata? (p)

Wioślarze Polonii 
ćw cząjuż na basenie 

Towarzystwo Wioślarzy Polonia 
prowadzi już regularne treningi 

na krytym i ogrzewanym basenie 

przy ul. Wioślarskiej 74 (prawy
brzeg Warty), we 
od godz. 17 i w 
południem.

W treningach,

wtorki i pig^* 
niedzielę przed

prowadzonych

przez Jerzego Ca bańskiego i Sta­
nisława Kuczmę pilnie ćwiczą mło 

dzi wioślarze i wiośiarki z tego­
rocznego zaciągu, by zdobyć * 
przyszłym roku upragnione kółka 

olimpijskie. Polonia przyjmuje w 
dalszym ciągu zgłoszenia człon­
ków. Chętni mogą się zgłaszać 

podczas treningów. (x)

Formalności paszportowe
załatwiać będzie PPIS

/ )
Państwowe Przedsiębiorstwo 

Imprez Sportowych przejęło za­
łatwianie wszystkich spraw zwią­
zanych z wyrabianiem paszpor­
tów i wiz dla drużyn, sędziów i 
działaczy społecznych, wyjeżdża­
jących za granicę. Wyjątek stano 
iwią kontakty zagraniczne objęte 
małym ruchem turystycznym oraz 
wyrabianie paszportów dla ucze­
stników wycieczek sportowo-tu- 

Lrystycznych, którym) nadał »aj-

mować się będzie Polski Komitet 
Olimpijski.

PPIS stopniowo przejmie z ar­
chiwum Biura Paszportów MSW 
wszystkie paszporty stałe i jedno 
razowe zawodników i działaczy 
sportowych, którzy zgodnie z za­
mierzeniami związków sporto­
wych 1 klubów przewidziani są w 
najbliższym czasie na wyjazdy za­
graniczne. Umożliwi to wcześniej 
sze załatwienie wszystkich po­
trzebnych formalności.

Old-boye Poznania U

' . Koziołki” w Szamotułach
W niedzielę reprezentacja 

znania old-boyów, w której m. *n- 

wystąpią znani zawodnicy — r 
towlcz, Dusik, Nowicki, Tarka. 
Czapczyk i Groński spotka sią * 

Szamotułach z reprezentacją 
żoną z zawodników szamotulski 

i wroneckiej Sparty oraz LZS.

W przerwie spotkania, które od 
będzie się o godz. 14.15 zostań* 

po* 
przeprowadzone losowanie 
znańskiej Gry Liczbowej „KO» 

ki". (Of)


